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Krwawe walki o stolicę Chin 


TI dywizji broni Nankinu 


Chińczycy wybudowali nowy pas fortyfikacji dookoła miasta 


Sytuacja w Namkdnie oceniana 
jest z wielkim zaniepokojeniwą 
ponieważ dotychczas nle nadeszła 
odpowiedź na ultimatum dowódcy 
wojsk japońskich na tym odcinku, 
gen. Matsul, który zażądał od ko. 
mendanta garnizonu chińskiego w 
Nankinie poddania się do piątku 
popoludnia. Położenie jest zupeł- 
nie niewyjaśnione, a wiadomości 
atrzymywane ze źródeł zbliżonych 
do obu stron, są sprzeczne. Pod- 
czas gdy Japończycy twierdzą, ŻE 
aż do chwili upływu terminu ulti- 
mad ma całym froncie działania 
Sajos: zostały zawieszone, we 
dług wiadomości ze źródeł chiń. 
skich garnizon w Nankinie zdołał 
ndeprzeć Japończyków. Kilka 
bram Nankinu zostało ponownie 
atwartych, aby umożliwić prawe 
nięcie posiłków z centrum miwit 
dla dzielnic położonych poza «wa 
mi. 
Według wiadomości ze źródeł 
chińskich, oddziały japońskie stają 
na odcinku wschodnim w odleglo- 
ści 12 kim. a na odcinku poludnio- 
wym w odległości 14 klm. od Nan 
kinu. Z giębi kraju przybywają 


Nadomnft sentetyjna 


Dziennik japoński „Osaka Mei 
mmi icił_nensacyjne wiadomości, ià 
Caang - Kaj - Szek ra pośrednietwem 
ufiache wojskowego jednego x państw 
zwrocił się da Blilchera a błagalną pro- 
śbą © pomoc. Czang - Kai ~ Szek po 
wełuje się na dawną swą przyjaźń u 
Blucheram, padcza: pobytu tego astat- 
niego w Chinach w latach 1925 — 1927 
4 komunikuje Blucherowi, że abaenie 
przeciw Japończykom dzielnie walczą el 
sami chińscy oficerowie tórzy byli z. 
emiami Blicheza w wojskowej skade- 
mił w Wampao. Czang - Kai - Szok 
wyraża pewność, da a ile Blocher na 
erele 4M0 tysigomej dalekowschodniej 
armii uderzy na lyły japońskie, to spa 
tkanje armii chińskiej i sowieckiej na- 
aapi niezadłngo w Północnych Chi. 
nach lul na na terenia Mandżnkno. Naj 
bardziej senaneyjnie krzmi wskończenie 
Fzekomega lism Czang . Ka! Szeka. 
Pioponnje on, a ile wyatąpienie BJ. 
<hera spotka się x dezaprobatą Ragdu 
sowieckiego, zajęcie pzez Bliichera nia 
nawiska maczelnegu doradcy armli chiń. 
skiej u tytułem marszałka chiński 
Ma la nohronić Bliichera ad tra 


ery 


Bo lomm, jakı spotkał Tuchaczewskiaga. 
Ta wiadomość dziennika japońskiego 
jest aczyw maacyjna, sie mapakaie 


niepra-"dopodohna. 


Chiiczyey bombatddja. 


Szanghaj 

Po raz pierwszy od rozpoczęcia 
działań wojennych Szanghaj byl 
terenem formalnego nalotu eskadr 
chińskich. Samoloty chińskie „le- 
ceace na wielkiej wysokości, zrzu. 
city kilka bomb na Wang-Pu, Bom 
by te były niewątpliwie skierowa- 
ne na stojące w pobliżu japońskie 
okręty wojenne. Bomby wpadły 
da wody w niewielkiej odległości 
od bulwaru nadbrzeżnego, powo- 
dując olbrzymie wytryski wody. 
Japońska artyleria przeciwłotni- 
cza ostrzeliwała samoloty chiń- 
skłe, które zostały zmuszone do 
odlotu na północ w kierunku Wa- 
sung. 


Ogłoszenia tabelaryezne © SQ pror. drażej. Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnyth 6-tlo szpaitowy, Za irede 


Danlesienia prasy 
o prawdopodobnym ustąpieniu 
Włoch z Ligi Narodów pokrywają 
się niemal w zupe'ności z informa- 
cjami ze źródeł włoskich. Notyfl- 
kacja o ustąpieniu Włoch z Ligi 
Narodów i Międzynarodowego Biu 
ra Pracy ma nastąpić jakoby już 
w sabotę wieczorem: Sekretariat 
generalny Ligi Nar, spodziewa się 
tej noty w niedzielę lub poniedzia 


dalsze posiłki na obronę Nanki- 
nu. Na froncie nankińskim ma się 
obecnie znajdować 11 dywizyj 
chińskich. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że Japończycy na. 
potkali pod Nankinem na daleko 
większy opór oddziałów chińskich 
aniżeli się tego spodziewano. Zda- 
niem obserwatorów zagranicz- 


nych, Chińczycy zdołał wybuda- 
wać mocny pas fortyfikacji daoko 
ta Nankinu, który nie zawiódi po- 
kładanych nadziei. Znajdujące się 
wewnątrz murów miejskich oddzia 
ły chłńskie wysadzają w powietrze 
leżące w pobliżu bram budynki, 
aby w ten sposób utrudnić posu- 
wame się wojsk japońskich. 


Dziś o godz. 15 (3 po południu) 
odprowadzimy zwłoki 


NDRZEJA STRUGA 


z przed Domu Załoby przy ul. Topolowej 2 w Warszawie na miejsce wiecznego 
spoczynku na (mantarz Powązkowski wojskowy. 


Zbiórka wszystkich organizacyj Í zrzeszeń, pragnących uczestniczyć w pogrze- 
ble, o g. 14m. 30 (2 m. 30 po południu) przed Domem žaloby, ul. Topolowa 2 
i na ulicach sąsiednich. 


_ Organizacje Warszawskie P.P.S., delegacje prowincjonalne P.P.S., organizacje 
i delegacje zawodowe, oswiatówa-kulturalne, sportowe, młodzieżowe przybywają 
ze sztandarami. 


agłaszeń Redakcja nie odpowiada. 


Wystąpienie Włoch z Ligi Narod 


nie zmieni sytuacji politycznej w Europie 


parysklej;%% Współpraca Woch 


z Ligą 
zakoficzona więc będzie po 17 la- 
tach łstnienia. 


Wśród brytyjskich czynników 
rządowych panuje przekonanie, że 
decyzja Mussoliniego wycofania 
się Włoch z Ligi Narodów nie zmie 
ni sytuacji politycznej w Europie. 


Włochy, twierdzą w Londynie, 
oddawna przestały brać udział w 
pracy Ligi Narodów | wycofanie 
ich jest więc tylka tormalnym p^- 
twierdzenie Istniejącego stanu rze- 
czy. Dla Wielkiej Brytanii jest to 
może o tyle ułatwieniem, że decy- 
zja włoska czyni sprawę uznania 
podboju Ablsynii przez Włochy 
nieaktualną. Z dtuglej strony de- 
tyzla włoska pojmowana jest w 
Londynie jako krok, stwierdzający 
ponad wszelką wątpliwość, jakle 
jeszcze istnieją możliwości oraz że 
pakt antykomunistyczny niemiec- 
ko - w?osko - japoński posłada wy 
rażnie jormę zobowiązań politycz- 
nych, którym wszystkie A mocar- 
stwa się podporządkowują, jed. 
nym z łych zobowiązań jest usta- 
nowienłe przezeń fednalltego fron- 
tu wobec Ligi Narodów. Włochy, 


występując z Ligi, przystosowują 
się da łego jednolitego frontu. 


Bunt na statku 


Na pokłądzie statku brytyjskie- 
ga „Celtistar", idącego z portów 
południowej Ameryki z ładunkiem 
mięsa do hiszpańskich portów 
rządowych, 27 marynarzy angiet. 
skich, na ogólną liczbę 57-u ludzi 
załogi, odmówiło kontynuowania 
podróży do portu przeznaczenia. 
Qdmowę swą tłumaczą tym, że 
okręty wojenne gen. Franco zalo- 
żyły pola minowe przed wejściem 
do portów w Barcelonie, Walen- 
cji i Kartageny. 


Katastrofa 
w kopalni srebra 


W Pribram (Czechosłowacja), 
w miejscowej kopalni srebra, zda 
rzyła się wczoraj straszna kała- 
strofa, Winda robocza, w której 
znałdowało się It górników, zer- 
wała się I rozbiła na dńle szybu. 
Sześciu górników odnlosto bardza 
ciężkie rany, 5 zaś lżejsze. 


Oszustwo z nieinterwencją 


jeszcze trwa 


Komunikat, ogłoszony po wczo- 
rajszym posiedzeniu podkomitetu 
nieinterwencji, stwierdza, że człon 
kowie podkomitetu podjęli dalsze 
badania nad sprawozdaniem o nie 
oficjalnych rozmowach, przepro- 
wadzonych z  przedsławicielami 
rządów najbardziej zainteresowa- 
nych, w sprawie mandatu, jaki 
ma być udzielony dwum komi- 
sjom, wysyłanym da Hiszpanii, 
celem zorganizowania wycofania 
achotników cudzoziemskich. O- 
siągnięto porozumienie ca do 
wszystkich punktów, pozostają- 


| Zamieć 


cych w zawieszeniu, z wyjątkiem 
jednego, co do którego postana- 
wiono zwrócić się o dalsze in- 
strukcje do rządów zainteresowa= 
nych, Podkomitet rozpatrywał ró- 
wnież sprawozdanie doradczej 
komisji technicznej, dotyczącej 
przyznania praw strony walczącej 
i przyjął załecenie, zawarte w spra 
wozdaniu, z wyjątkiem paru pun- 
któw, które maja być rozpatrzo- 
ne później. 

Następne posiedzenie podkomi- 
tełu odbędzie się 14 grudnia, 


śnieżna 


szaleje w Ameryce 


W całej półnońnej Ameryce sza 
lała wczoraj niezwykle silna za- 
mieć śnieżna. Wywołało to duże 
trudności komunikacyjne zarów- 
no na drogach, Jak w kolejnic- 
twle. Wiele miast w pólnocnej czę 
ści Stanów Zjedn. pozbawiane jest 
dowozu żywności, Szkoły, biura, 


fabryki i sklepy w wielu miastach 
są zamknięte. Grubość pokrywy 
śnieżnej sięga 30 cali Z różnych 
stron kraju donoszą o licznych 
wypadkach śmierci skutkiem za- 
marznięcia, Dotychczas zanotowa 
no 50 wypadków śmierci. 


Zwrotnikowe powietrzenadPalską 


walczy z chłodnymi masami powietrza z późnocy 


Wozoraj w całym kraju panowała 
pogoda urna z opadami w po- 
staci Śniegu lub daszczu. Wskutek 
napływi  zwrotnikowcego powietrza 
do Polski, nastąpiło ocieplenie, po- 
stępujące od południa kraju. Jedynie 
w dzielnicach północnych  utrzymy. 
wał się jeszcze mróz, Temperatura o 
godz. T-ej wynosiła od —1 st. na 
Pomorm do —14 st. na Wileńszczyź 
m. Szata śnieżna w górach wskutek 


odwilży zmalała, 

W Warszawie było wczoraj j0- 
chmurno przy slabym wietrze zacho- 
dnim. Temperaturę zanotowano 
st, ciśnienie 737,7 mm., wilgotnoś 
95) procent. 

Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 11 b. m.: 

Pogoda pochmurna z przelotnym 
śniegiem, zwłaszcza w północnej cze. 
ści kraju. Nieco chłodniej 


Waza A 


(TADEUSZ GAŁECKI) 


Wielki pisarz Polski podziemnej, wielki pisarz Polski walczącej, 
chluba i duma literatury polskiej, 


wierny do końca bojownik Socjalizmu polskiego, szermierz niezłomny Niepodle- 

głości, uczestnik walk nielegalnych w latach zaboru, członek Rady Naczelnej 

Polskiej Partii Socjalistycznej, współzałożyciel Towarzystwa Uniwersytetu 

Robotniczego, dawniej senator Rzeczypospolitej z ramienia P.P.$., wiceminister 

Rządu Ludowego w Lublinie, ułan I Brygady, działacz P. 6. W., redaktor jej 

podziemnego zanu — „Rząd i Wejsko” za okupacji niemieckiej, obrońca 
prawa i godności człowieka, 


zmarł w Warszawie, w dniu 9 grudnia r. b. 


po życiu, które było wierną i twardą służbą dla Idei 


Wyprowadzenie zwłok z Domu Ż:łoby przy ul. Topotowe| 2 odbędzie sią dziś, 
w sobotę, 11 grudnia, o g. 15 (3 po poł.) na Cmentarz Powązxowski. 

Powiadamiając Polske walczącą i wszystkich ludzi pracy o siracie niepowe- 
towanej, wzywamy organizacje P.P. $., organizacje zawodowe, oświatowe ił 
sportowe ruchu, by przybyły na godz. 14 m. 30 (2 m. 30 po poł.) wraz ze 
sztandarami przed Dom Zaloby, na ul. Topolową 2. 


RADA NACZELNA I CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNZJ 


KOMISJA CENTRALNA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W POLSCE, 
ZARZĄD GŁÓWNY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO, 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIEC!, 

ŻW.ĄZEK ROBUTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPOR: OWYCH. 


W dniu 9 grudnia 1937 P zmarł w wieku lat 64 


MORGEI STANO 


(Tadeusz Gałecki) 


PISARZ POLSKI WALCZĄCEJ 


Pogrzeb odkędzie się w sobotę dn. 11 grudnia 
o godz. 15-el z mieszkania przy ul. Topolowej 2 
o czym zawiadamia wszystkich pragnących 
pożegnać Zmarłego 


O Andrzeju Strugu 


„zamknęły sie Oczy, 


które tak głęboko spoglądały w polskie życie” 


Andrzej Strug odszedł od nas 
w całym rozkwicie swego talen- 
tl w całej pełni swych zdolności 
twórczych. To jest właśnie naj- 
tragiczniejsze w tym zgonie. 
Był daleki od kresu, stał u sa- 
mego szczytu, Umarł nie tylko 
cziówiek drogi, kochany, uno- 
szący z sobą do grobu najser- 
deczniejsze uczucia nas wszyst- 
kich, umarły dzieła niezrodza- 
nie, dzieła, które uwięzły w ło- 
nie swego twórcy. Przecięta zo- 
stała nić wspaniałego życia, a 
równocześnie zdławiona została 
potężna siła twórcza, daleka, 
jakże jeszcze daleka od wyczer- 
pania. W tym sensie śmierć ta 
jest katastrofą kultury polskiej, 
Katastrofą polskich mas pracują 
cych, katastrofą całej Polski. 
Sylwetka zewnętrzna Andrzeja 
Struga, pad białą, bujną czupry- 
ną twarz młoda, piękna, szla- 
chetna, oczy a cudownych blas- 
kach, o niezmierzonej głębi, jak- 
że jest prawdziwa, jak adpowia- 
da istocie rzeczy. Ten kontrast 
białych włosów I pelnej życza, 
młodzieńczej twarzy, tak cha- 
rakterystyczny dla Struga, uze- 
wnętrzniał i ujawniał drug, 
głębszy kontrast, między ciałem 
zmęczonym i schorowanym, a tą 
niespożytą potęgą twórczą. I jest 
coś okropnego w tym, że ciało 
miągnie za sobą taką potęgę do 
grobu, że wystarczy popsucie 
się jakiejś sprężyny w skom- 
plikowanym organiźmie człowie 
ka, aby zamarł duch, ża jakaś 
łam nerka może zniszczyć wspa 
ninły mózg i najcudawniejsze 
serce. Strug mógl dać jeszcze 
tak wiele i nie da już nic. Oto 
wielka tragedia. 

W osobie Andrzeja Struga 
żegnamy wielkiego człowieka 
współczesnej Polski, najlepsze- 


najdroższego nam towarzysza. 
Ideologia polskiego ocjalizmu 
posiadała w sobie zawsze olbrzy 
„mią siłą atrakcyjną dla ludzi, 
którzy reprezentowali w Polsce 
sprawy ducha i kultury, Wszyst- 
ko, co była żywe, co głęboko 
czuło, ca uważało swój talent i 
siłę twórczą za wielkie i szczyt- 
ne posłannictwo, szukało źródeł 
swej twórczości w atmosferze 
wyzwolenia, postępu i sprawie- 
dliwaści, którą u nas dać mógł 
i daje tylko socjalizm. Najwspa- 
nialsze nazwiska polskiej litera- 
tury są związane z dziejami ru- 
chu socjalistycznego. I zjawiska 
to trwa wciąż. Wielki talent 
znależć może oparcie tylko w 
wielkiej idei. 

Z wszystkich pisarzy polskich, 
którzy przewinęli się przez pol- 
ski ruch socjalistyczny, którzy 
byli z nim w kontakcie, Andrzej 
Strug był najściślej związany, 
był najbliższy, Był ta związek 
mierozerwalny, na całe życie. 
Strug był zawsze, od samego 
wstępu i da ostatniej chwili czło 
wiiekiem Polskiej Partii Socjali- 
stycznej, 

Andrzej Strug wyróst z Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej, To 
nie był tylko wielki pisarz, któ- 
ry trafił do obozu socjalistycz- 
nego w poszukiwaniu podłoża 
dla swego talertu. Stał się tym 
wielkim pisarzem w łonie nasze 
go ruchu, jego talent zrodził się 
w walce o wielkie ideały. Byl 
najpierw działaczem  socjalis- 
tycznym, nim został pisarzem. 
W pragnieniu oddania ruchowi 
wszystkiego, ca jest dać w sta- 
nie, odkrył w sobie siłę twórczą 
1 wprzągł ją również w służbę 
idei. 

Twórczość Andrzeja Struga 
jest tak jak on związana z pol- 


go jej pisarza, a równocześnie+skim ruchem wyzwoleńczym. 


Działacz został pisarzem, ale 
pisarz nie przesłał być działa- 
czem. Stał się odtąd działaczem 
podwójnie, jako pisarz i jako 
czynny bojownik. Pisarz wal- 
ezącej Polski — to określenie 
najprawdziwsze. Treść walki 
może się zmieniać, wkraczać 
możemy w coraz to inną fazę 
boju, ale w każdej z nich Strug 
jest w akopach, jest na baryka- 
dach. Jest tam pad względem 
twórczym i jest tam pad wzglę- 
dem politycznym. Zawsze ła 
najwspanialsza harmonia mię- 
dzy słowem. a czynem. I zawsze 


P.pik. Koc 
p. Cat- Mackiewicz 


P, szel „Ozono“ płk. Adam Koc 
połępit publicznie W SPOSÓB 
NIEZMIERNIE OSTRY ostatnie 
wystąpienia publicystyczne w spra 
wach „ozonowych” p. Cata-Mac- 
klewicza, redaktora naczelnego 
„Słowa”. 

Redakcja „Sowa“ stwlercizila, 
ża p. Cat - Mackiewicz wyjechał 
na kilka dni zagranicę, NIE MOŻE 
WIĘC SAM ODPOWIEDZIEĆ NA 
SŁOWA, SKIEROWANE PRZEZ 
P. KOCA POD JEGO ADRESEM. 


W tych warunkach uznallśmy za 
słuszne odłożyć NASZĄ WŁASNĄ 
OCENĘ ZATARGU aż do chwili, 
gdy p. Cat „ Mackiewicz odpowie 
p. Kocowi. 


Chcesz szybko- 
ści i wygody— 


podróżuj [gtem | 


Str. 3 


łam, gdzie się walczy. Tkwi ca- 
łą duszą w rewolucyjnej dzia- 
łalności P, P. S., jest czynnym 
żołnierzem walki o socjalizm i 
niepodległość. a równocześnie 
pióro artysty przetwarza te wal 
ki w formę piękna literackiego. 
Staje w szarych szeregach strze 
leckich i legionowych, wdziewa 
mundur polskiego ułana, rzuca 
się w wir walki o niepodległość. 
I znów równocześnie szabla u- 
łańska i pióra piszą tę samą epo 
peg. Gdy ucichły odgłosy walka 
zbrojnej, wraca do szeregów 
ideowych, uczestniczy w każ- 
dym etapie walki o sprawiedli- 
wszą Polskę, o nowy ład, jest 
wszędzie, gdzie trzeba przeciw- 
stawić się krzywdzie i poniże- 
niu człowieka, jest odważny I 
zdecydowany, nieugięty i zaw- 
sze wierny sobie. A. talent pi- 
sarza, wciąż potężniejący, na 
caraz wyższe szczyty doskona- 
łości się wspinający, twarzy jed- 
ną z najlepszych powieści anty- 
wojennych literatury światowej 
l wreszcie w słabnącej dłom 
pióro kreśli jeszcze obraz, klóry 
jest przekrojem polskiej rzeczy- 
wistości. 

Andrzej Strug był uczestni- 
kiem prac władz naczelnych 
P. P. S. Służył zawsze czynem 
i radą. Zabierał rzadka glos, 
ale każde jego słowa miało nie- 
zwykłą wagę. Słuchano wywo- 
dów jego, które pelne były głę- 
bi i przenikliwości, klóre wyra- 
stały z przemyśleń najgruntaw- 
niejszych, z wielkim skupieniem. 
] nikt nie był w stanie oprzeć 
się nieuchwytnemu czarowi i u- 
rokawi, który wywierał. 

Zamknęły się oczy, które tak 
głęboko spoglądały w polskie 
życie. 


ADAM PROCHNIR. 
E 


Po zgonie 


Andrzeja Struga 


Ze wszystkich stron Kraju, ze 
środawisk rozmaitych napływają 
na ręce pani Strugowej | da na- 
szej Redakcji słowa współczucia 


|| po zgonie Andrzeja Struga. 


Obok depesz | listów od orga- 
nlzacyj PPS., od klasowych zwią- 
zków zawodowych, od oddziałów 
TUR., — nadchodzą depesze | Ii- 
sty organizacyj Str. Ludowego, 
Młodzieży „Wiciowej”, grup pisa- 
rzy i literatów. 


Warszawski Oddział TUR. wzy 
wa wszystkich swoich członków 
do udziału w dzisiejszym pogrze 
ble. Andrzej Strug był zawsze 
wiernym przyjacielem TUR. w 
Warszawie, 

z 


Redakcją lwowskich „SYgra- 
łów* pisze: 
„Andrzejowi Strugowi, temu, 


który ukochał rzeczy trudne, wal- 
czył o nie słowem, czynem a nā- 
wet milczeniem wyrazy hołdu po- 
śmiertnego składa Redakcja „Sy* 


gnałów". 


W dzisiejszej specjalnie sytua- 
cjł wewnętrznej Polski chcemy, 
przytóczyć prawie dosłownie ser- 
deczną depeszę Żydowskiego Ko- 
ła Parlamentarnego; jest w tej de 
peszy podkreślenie, że Andrzej 
Strug, jako człowiek t pisarz, byl 
niestrudzonym  bojownikiem „a 
wolność i sprawiedliwość dla 
wszystkich uciśnionych". 


NOWOCZESNY UPOMINEK 


KOMPLETY E 
SPRZEDAŻ NA 


LEKTRYCZNE 
RATY OD 4 ZŁ 


W SALONIE ELEKTRÓWNI 
PRZY UL. MARSZAŁKOWSKIEJ 150 


K~ 


Wielkie procesy o udzial 


w strajku 


W dniu 14 grudnia b .r. przed 
Sądem Okręgowym w Przemyślu 
rozpocznie się pierwszy duży pro- 
ces o strajk chłopski, jaki miał 
miejsce w sierpniu b. r. Przed są 
dem stanie hr. Drohojowski, który 
wziął czynny udział w strajku, 
oraz szereg innych działaczy Stron. 
Ludowego. Proces został rozpi- 
sany na pięć dni. Budzi on duże 
zainteresowanie ze względu już na 
sam akt oskarżenia, który obejmu. 
je 30 stron pisma maszynowego. 
Do Przemyśla przybędą adwokaci 
z Warszawy, Lwowa, Krakowa i 
Jarosławia. Prócz przybyłych sta- 
wać także będą adwokaci miejsco- 
wl. 


ECHA STRAJKU CHŁOPSKIEGO 
W POW. PODHAJCE, 

Po zwolnieniu kilkudziesięciu lu- 
dowców z więzienia przy Sądzie 
Okręgowym w Brzeżanach, pozo- 
staje nadal w więzieniu Włady- 
sław Zaręba, cz”onek Rady Na- 


W dniach 12 i 19 grudnia 


wielkie zgromadzenia manifestacyjne 


Polskiej Partii Socjalistycznej 

w imię haseł: walki o nowy ustrój i walki o demokracię; 
walki przeciw faszyzmowi. 
Zgromadzenia złożą hołd pamięci Pierwszego Prezydenta Rzplitej-Gabriela Narutowicza 


chłopskim 


czelnej Stron, Lud. i prezes zarzą- 
du powiatowego Str. Lud., które. 
mu obecnie doręczono akt oskar. 
żenia za udaiał w strajku. Ponadto 
w więzieniu w Brzeżanach pozo- 
stają nadal Karol Jasiński I Fran. 
ciszek Kiemal z pow. btzeżańńskie- 
go. 
PRZED PROCESEM 

ADWOKATA D-RA TABISZA. 

Jeden z bardzo czynnych działa. 
czy ludowych, adwokat dr. Stani- 
slaw Tabisz, po doręczeniu mu ak- 
tu oskarżenia za udzlał w strajku 
chłopskim, został przewieziony Z 
lwowskich Brygldek do więzienia 
w Czortkowie, gdzie odbędzie się 
rozprawa przeciwko niemu przed 
Sądem Okręgowym. Adwokat dr. 
"Tabisz przebywa już piąty miesiąc 
w więzieniu. Kompetentne władze 
nle zgodziły się na zwolnienie ad- 
wokata Tablsza za kaucją. 


Str. 


Obrońca demokracji lakea, któr „otworzą wrota dobrobytu 


Strug -parlameniarzysta 


Chcę przypomnieć, że wielki 
pisarz Andrzej Strug był senato- 
rem Rzeczypospolitej z ramienia 
PPS w kadencji r. 1928 — 1930. 

Parlamentarzystą był krótko. 
Ale przemówienia jego zdobyły 
rozgłos wielki, Wniósł do tych 
pizemówień potężne swe walory, 
jsko CZŁOWIEK: ODWAGĘ i 
SZCZEROŚĆ, — tę nieskazitelną 
anczerość i głęboką obywatelską 
uczciwość, kióre zmuszają nawet 
przeciwników do milczenia. Strug 
subierał głos w sprawach naj 
bardziej „trmdnych*, politycznie 
najbardriej „jaskrawych". Siu- 
chał go cały kraj. Caly kraj wi- 
dział, że mówi to człowiek — je- 
den a najlepszych w narodzie. 

Ze wzruszeniem czytamy kar- 
ty słenogramów senackich. O- 
to dwie "mowy na plenum 
[Strog pracował także w komi- 
sjach wojskowej i spraw zagra- 
nicznych) — obydwie tego same- 
go dnis — 12 MARCA 1930 R. 
w rozprawie nad budżetem, 

Pierwsza — krótka; w tozpta- 
wie ned budżetem prezydium Ra 
dy Ministrów BRONI PRAW 
PARLAMENTU, broni godności 
posłów. Atakuje ostra, bezwzglę- 
dnie: za próbę poniżania posłów 
i senatorów. Mówi (str. 46 steno- 
gramu): 

„W tej Izbie była to nieprzyzwoł- 
„taścją. Nie możne rakszyczeć, zubu- 
kać ludzi, którzy 1ą ułommi każdy 
po swojamn, sle którzy stanowią 
komstytnegjnia pewną całość | war 
tosi. To abraźliwe opinia oddawna 
foù słyszymy a prasy uraędowej.. 
Gdybym chciał nię wzorowzć, nie 
uabrakłohy m! sjadirwości $ raógł. 
bym adwcócii to, co Im powiedzia- 
ne o przedstawicjelstwia narodowym 
— da gahinem pp. ministrów,kzó- 
ray ba uledząj* 

T dalej: 

„My wi jesteśmy hałimi | mamę 

prawe mieć paczucia «wej godnoć- 

-ie a ji. nów 

tylko w imienm awnea -mommas 

als tw imienia viou swonnictw 4 

i |cklaski) oświadrar, ka 


Niektóre t zw. wielkie pro- 
cesy dobiegaą końca, inne net 
poczną się niebawem, 

Zapadł wyrok w sprawie p, 
St. Starzyńskiego przeciw p. 
WŁ. Studnickiemu, Z treści mo- 
tywów wyroku wynika, że Sąd 
pozostawił niejako pod zna- 
kiem zapytania słynny problem 
„ofiary wyborczej” na rzecz B. 
B. W. R. ze strony niemniej słyn 
nego kartelu drożdżowego. Ca- 
ła opinia publiczez Polski chce 
jednaz wyjaśnić tę... „kombina- 
cję" do końca: 

1) czy kartel dał czy też nie 
dał te 500.000 zł. na wybory — 
BBWR? 

2] jeżeli dał, — to czy istot 
nie otrzymał wzamian „konce' 
sje gospodarcze“? 

3) jeżeli dat, — to komu dał 
i kto z ramienia BBWR. zaak- 
ceptował taką.. tranzakcję? 

Podczas przewodu sądowega 
padały nazwiska rozmaite, Nie 
chcę tych nazwisk przytaczać. 
Twierdzę, że wszyscy ludzie 
przyzwoici w Polace oczekują 
ad osób, wymienionych w toku 
procesu, wyjaśnienia, jak to by- 


(w). Przedstawiając przebieg syj Widzimy z naszych wstępnych 
tuacji gospodarczej Polski w cię [uwag że już obecnie widać, jak 


nie wolno nikomm obrażać Kodni; 

chcę pawiadzieć, że tego mamy już 

daśćl.. Cry tego rodzejn popisy kra- 
comóweze nakarmią głodnych, za- 
żegnają kryzys?!“ 

Ciekawa to, mocna mowa. Pa- 
miętamy, w jakich warunkach 
była wypowiedziana — jmż w at- 
mosferzc Brześcia... 

Ale jeszcze watniejeza jest 
dużo obszerniejsza mowa — O 
WOJSKU. Ta mnwa jest da dziś 
dnia aktualna. Należałoby ją 
przypomnieć, przedrukować, Na- 
leżałoby fragmenty zacytować na 
akademiach ku czci Struga. Jest 
tam wielka troska o żołnierza 
polskiego. Jest podkreślona bar. 
dzo macno konieczność ZWIĄZ- 
KU ARMII ZE SPOŁECZEŃ- 
STWEM. Jest obrona prawa par- 
lamentu do wgłądu w sprawy 
armii. Jest mocno podkreślono 
konieczność trzymania ARMII 
ZDALĄ OD POLITYKI W naj- 
serdeczniejszych słowach mówi 
Andrzej Strug o armii, jako O- 
BROŃCZYNI NIEPODLEGŁO- 
ŚCI. A jednocześnie mówi o iden- 
le pokoja między narodami, a 
niezapomnianym Janresie, który 
padł od knli agenta reakcj: 
jako obtońca pokoju, Warto, bar 
dzo warto jeszcze raz przeczytać 
tę piękną mowę, całkowicie na- 
dającą się do chwili obecnej. So- 
ejalista - niepodległościowiec, by- 
ły żołnierz mówi (stz. 6l tego! 
stenogramu): 

„drmia narodowa może opierać 

m siw m menie mi maj 

WSPÓLNOTĘ ZE  SPOŁECZEŃ. 

MWIM Inaczaj być nla może. Mi. 


nęły czasy armii  pretarisńskich, 

lymastycznych, najemnych. Ta ae 

epolenie masi być integralna. W 

idealnym wyrazie tego zespolenia 

będziemy mieli IDEALNĄ ARMIĘ, 
adpawiadzjącą wszechstronnie swe- 
mn mdan“. 

Strog mówi o prawach demo- 
kratycznego Sejma do względu w 
sprawy armii: 

„Jeśli mówię, że armia jem świę- 
tong, to nie można jednak, vasta- 
miajęc mie tą świętością, — z ohln- 
dą, złą wolą, mgnarancją czy lekko- 
myólnością negować prawa epote- 
czeńsiwa do wglądn w nią”. 

Dalej Strug mówi o polityce w 
armii. Mówi o 31 października 
1929 r. i o tym, jak marszałek 
Daszyński „uratował hardso wie- 
le w Polsce“. 

„Kto zaczyna politykę do armii 
rajrowadznć ad góry, ten mnal 


przyjąć jako konsekwencję nieziom. 
ną, Że mnsi oma zacząć alę na dole, 
w masnch, chaóby nikt jej nie po 
pieruł.  OSZCZĘDZAJMY NEU. 

TRALNOŚĆ ARMII!“ 

W najserdeczniejszych słowach 
mówi Strug o szerej braci, o zwy- 
kłym żołnierzu! 

Ciekawa i głęboka mowa, 

Takim był S:rug-parlamenta- 
rzysta. Harmonijnie łączyli się 
w nim i wielki pisarz, i żołnierz. 
niepodległościowiec, i społecznik- 
socjalista, i polityk - demokrata. 
Tak, ałusznie pisał p, Ksawery 
Pruszyński w swym pięknym ar- 
tykule o Strugu — ża to serce, 
ten umysł obejmowały, ogarnia- 
ły nieskończenie wiele. 


K. CZAPIŃSKI. 


gu Hl-go kwartaln r. 1937 „Ko- 
niunkiura gospodarcza" [Nr. 3 r. 
b.) podkreśla zmniejszenia tempa 
przyrostu produkcji przemystowej 
w ciągu tego okresu. 

Wskaźnik produkcji przemysto- 
wej podniósł się w ciągu kwarta- 
łu tylko o 2%. Ten fakt oslabienia 
tempa wzrostu tłumaczy „Ka- 
niunktura" wpływem załamania 
się cen siirowcowych na rynkach 
światowych. Załamania, które we- 
dług pewnych ekonomistów sta- 
nowić ma przejaw nowego „małe- 
go“ kryzysu światowego. 

Poprzedni, dość szybki przyrost 
produkcji, mimo osłabienia wzra- 
stu w lll-im kwartale r. b. wzra- 
sla a 18% wobec r. 1936) — wy- 
nikał — stwierdza „Koniunktura“ 
— z bardzo silnej zwyżki cen su- 
rowców. 

Jak wiadomo w swym przemó- 
wienia sejmowym p. wicepremier 
stwierdził, że, montując plany go- 
spodarcze na r. 1937—38, brał pod 
uwagę następujące wskazówki: 

1) trwalość dalszego rozwoju i 
potęgowania się koniunktury świa 
towej nie jest zapewniona, Z Ze- 
wnątrz może przyjść osłabienie, 

2] należy tym większą uwagę 
zwrócić na rynek wewnętrzny, 
wzmocnić procesy Inwestycyjne, 


zatrudnienia, rozwoju konsumcji, 
wzmocnienia aparatu handlowego, 

3) na obcą pomoc iinansową z 
zagranicy w szerszym zakrzsie 
liczyć nie można, 

4) tam, gdzie w r. nb. wyloniły 
się rzetelne trudności i potrzeby— 
Państwo winno trudności złago- 
dzić, potrzeby — uwzględnić. 


„06 sposobi się qordczkowo do wojny 


Na tle tajnej dyplomacji, która 


BA „LEPSZEGO“ KOMENTARZA 


znowu opanowała gabinety ©%-|DO PODRÓŻY HALIFAXA? 


ropejskie, jaskrawo odbija się «uł 
kam jaws priygiwwiny do 
wom, wom „prawdziwej“, ani 
tm wojna lłszpańska, ani 
ełeae . japońska nie Jest jesz- 
Cze — zdaniem mężów stanu — 
wojną: nie masz wojny — tak ra- 


2umułą cl mężowie stanu — páli | 


oni rozmawiają 1 
wiać a pokoju, 


Wobec tych jawnych przygoto. 
wań wojennych wszystkie podró- 
że i rozmowy dyplomatyczne wy 
glądają dziwnie — zabawnie, I, 
doprawdy, nie warta zadawać 60 
bie trudu odgadywania tajemnic 
dyplomatycznych, Snujących się 
dokoła owych podróży i rozmów, 
bedących tylko akompaniamen- 
tem słownym do szczęka orężne- 
go, rozbrzmiewającego we wszy. 
stkich krajach. 

Nie wierzmy tym, co mówią a 
Odpreżeniu sytuacji w wyniku a. 
kerat podróży. Halifaxa, czy ko- 
goś innego. Nie tylko nie ma od. 
frężenia, ale cl mężowie stano, 


mogą rozma- 


Oczywiście, te przygotowania 


tylko odpowiedzią na 
wysllików dyplomatycznych z ich 
strony, mle są przede wszystkim 
skutkiem przygotowań wojennych 
faszyzmu. 


Trójkąt — „antykomunistyczny” 
Niemiec, Włoch | Japonii jest P0- 
| ROZUMIENIEM WOJENNYM I 
ZACZEPNYM, zagrażającym imi 
bezpośrednio interesom mocarstw 
zachodnich na Daleklm Wscho- 
dzie, 

A oś Berit — Rzym? 

Oś ta pod względem przygoto- 
wañ wojennych „nie przedstawia 
nie do życzenia”. 

Odejście Schnchta I zwycięstwa 
nad nim Goeringa oznacza 100% - 
OWE ZWYCIĘSTWO GOSPO. 
|DARKI WOJENNEJ W NIEM- 
CZECH. Pisalismy o proteście 
| wielklego przemysłu, wystasowa. 
nym do Hitlera, przeciw dalszemn 


eye n zatradnionych w prre- 


państw demokratycznych są nie. | 
Jałowość | 


którzy niejako z obowiązku za. | rozszerzeniu kontroli państwa nad 
strzykiwali społeczeństwu dawki przemysiem. Na ten pmtest Goe- 
optymizmu 1 od czas do czasu Aag odpowiedział w ten Sposob, 
oświadczaj, że wierzą  nieziom.|że zwołał konferencję i zagroził 
nie w pokój nawet cl mężowie | grzemysłowcom wywłaszczeniem 
stany W CZASACH OSTATNICH w razle najmniejszego z ich stro- 
ALBO PRZYCICHŁI ALSO Mó iny oporo. 
WIA WRĘCZ 0.. NIEPOKOJU. | 

Takimi niejako zawodowym: M I E 
optymistami hyli zawsze poftycy | Prawdziwy wyścig przygotowań 


czechoslowaccy; a i wojennych. Natożono 10% daninę 
AGATA CE przed ną kapitał ale to była kropla w 


myśle wojennym. Robotnicy cl 
pracują na prawach żołnierzy 1 
podlegają prawom wojennym, nie 
wyłączając kary śmierci za dezer 
cję... z fabryki. 

Wszystkie te fakty ne wyma- 
gają komentarzy, Przeciwnie, są 
same najlepszym komentarzem do 
wycieczek I rozmów dypłomntycz- 
mych, w których celowość 1 sku- 
teczność nie wierzą już — zdaje 
się — sami Ich uczestnicy, Kto 
jak kto, ale Oni napewno nle zdo- 
lają powstrzymać lawiny wojen- 
nej, idącej świat... 


(JMB). 


įdawy kroku innym państwom. Nie 


dalece bodźce zewnętrzne mogą 
hamować proces poprawy u nas. 
Nle wierzymy w możliwość cai- 
kowiłega aderwania się ad sytua- 
cji światowej. Nie ufamy w skute- 
czność „samowystarczalność *. Tru 
dność nie polega na tym wpływie 
gospodarki światowej na gospo- 
darkę w Polsce. Trudność polega 
sa tym, że — odczuwając już pe- 
wne objawy osłabienia koniunttu 
ry Światowej, nie zdołaliśmy je- 
ának dotrzymać w procesie odbu- 


zdołaliśmy, mimo tego wzrostu 
produkeji w r. 1937, o którym tak 
obszernie mówił p. wicepremier. 

P. premier ostrzegał, że w Pol- 
sce operowanie wskaźnikami 
przy obraniu r. 1928/29 za 100 
jest nlewłaściwe, gdyż lata te by- 
ły ponad — normalnie pomyśl- 
nie wobec wielkiego napływu ka- 
piłałowego z zagranicy, strajku 
węglowego w Anglii è t p. 

Wyplywałoby stąd, że oslągnię- 
cie zbliżenia stanu produkcji do 
r. 1928 (wrzesleń — 90) oznacza 
większy sukces, niżby to wykazy- 
wał wskażnik, Tymczasem sam 
p. wicepremier oświadczył: 

-oSlągnięty podom nie może 

É sni miarodajny an! zadawala- 
jący. Miarodajny nie może być 
dlatego że nie jego 
nawego ideału w skali bezwzęled- 
naj. Nie zaspakaja on ani po- 
trzeby pracy, sni potrzeb rynku 
merrnętrznego, ani potrzeby eks- 
pansji handlowe) na zewnątrz. 

Nie jest nawet zadawalający *| 

skak względnej, gdyż Polska mòg: 

dry rokiem 1928 i 1937 znacie”! 
się powiększyła Indnościowo.* 

Otóż to! Przecież dziś o zetkl 
tysięcy zwiększyły się zastępy !u- | 
dzi, wyciągające daremnie ręce po 
pracę. Stan z r. 1928/20, choćby 
był, nle wiem jak wyjątkowym, 
nle stanowi ideału, a powrót doń 
(który jeszcze mie nastąpił, a tyl- 
ko — ca najwyżej — zbliżenie) 
nie jest żadnym rekordowym wy- 
czynem. Trudna więc pocieszać 
się, żeśmy w r. 1837 (ściślej — w 
pierwszej jego połowie] dokonali 
szybszego wzmmstu niż Inne kraje, 
niż te, które już w r. 1036 oalą- 
gnęty I przekroczyły stan przed- 
kryzysowy, 

Rozumieny | doceniamy donło- 
słość taklej inicjatywy, jaką sta- 
nowi Okrąg Centralny. Rozumie- 
my, że lepiej mieć skromniejszy 
pian inwestycyjny, niż nle mleć 
ładnega | dokonywać inwestycyj 
bezplanowo. jeśli jednak mowa 
o odbudowie gospodarczej kraju, 
trudno uważać za dostateczną 
dźwignię rozwoju czy budowę 
Okręgu Centralnego czy też w o- 


góle plany finansowa - inwesty. 
cyjne. Plany te osiągają Impontu- 
jace rozmiary (800 — 900 miln.]. 
tylko wówczas, gdy podsumuje- 
my zwykłe wydatki, budżetu, sii- 
my operacyjne Funduszu Pracy, 
środki przedsiębiorsiw 1 monopo- 
lit d. 

Mówiliśmy Już, że odpada staw 
ka na znaczniejszy doplyw kapi- 
taiu zagranicznego, Jak wiadomo 
szereg ekonomistów, reprezentua 
jących punkt widzenia sier kapt- 
tafistycznych wysuwa na czoło 
posiułajów postulat obniżki po- 
datków, uważając to za najważ. 
niejszą podaleię do  inwestycyj 
prywalmych. P. wicepremier za- 
powiedział szereg ulg (zniesienie 
śwladectw przemysłowych, ulgi 
podatkowe ula inwestycyj 1 t. p.) 
ostrzegł jednak, by zachować „U= 
miar i stopniowość w tym pocha- 
dzie”, 

Tak więc od tej strony można 
liczyć jedynie na umiarkowane 
podniety., Zresztą, jeśli uwzględ- 
nić nieruchliwość naszej Inlcjaty- 
wy prywatnej, jeśli przypomnieć 
niezbyt zachęcające doświadcze« 
nie z ulgami podatkowymi i kre- 
dytami dla kamteniczników — 


| trudno przywiązywać do tego Złe 


gadniemia zbyt przesadnych 
dziel, 


NA. 


.. 


D 

P, wicepremier nle ufa w zkua 
teczność na długą metę manipula- 
cy] z pieniądzem (na madłę hitle- 
ryzmu, czy faszyzmu?) Powiada, 
że w Imię życia i gospodarstwa, 
można na tej drodze pieniądz z8- 
blé.. Wzajemale Jednak pieniądz 
nle jest sam w sobie celem | naj- 
wyższą wartością, nie można do« 
puścić do tego, by ratując pie- 
niądz, zabijano żyde gospodar- 
cze. 

Nam się wydaje, że problem 
odbudowy gospodarczej Polski 
nie spoczywa w jednym, choćby 
najśmielszym posunięciu: Nie us 
znallbyśmy nigdy, że np. dewa« 
Inacja, czy Inflacja sama byłaby 
rozsirzygnięciem trudności. Naa 
pewna jednak nle było nim kur- 
czowe trzymanie się  „złolego 
sztandardu*. Nie uważamy, by ist- 
niala jedna tormułka, jedno zaklę= 
cle, otwierające wrota dobraby- 
tu. „Okrąg Centralny", „ulgi po- 
datkowe".. Zbawienie widzimy 
w kompletnym planie odbudowy, 
uwzględniającym trudności go- 
spodarcze i socjalne, dotyczącym 
struktury rolnictwa | przemysłu, 
podziału rosnącego dochodu spo- 
łecznego. W planle, któryby t= 
znał za rdzeń odrodzenia wyższy 
poziom życiowy warstw pracują- 
cych... 


Przegląd prasy 


SZKODLIWE FANTAZJE. 

Nie tak dawna ostro skrytyko- 
waliśmy książkę p. A. Bocheńskie 
go: „Między Niemcami a Posją" 
za zachęcanie Polski do dopusz- 
czenia przemarszu wojsk hitlerow 
skich przez Polskę — przeciw 
ZSSR, za fantastyczne plany róz- 
biorun ZSSR i Czechosłowacji itd. 
Bardzo oburza się na nas za ten 
artykuł reakcyjnie - sBanacylna 
„Myśl Polska”, która hołduje 
mniej-więcej podobnym planom 
(à la Bocheński), chwali książkę 
p. A. Bocheńskiego t nazywa plan 
wyprawy na ZSSR _ „prometej- 
skim“. 


igen (I), na rozegranie wiel- 
kiej wschodniej gry politycznej". 
Ale cóż, niestety, nasza młodzież 
jest „minimalistyczna”: 

Na przeszkodzie da tego aktv- 
wizma i podjęcia wielkich planow 
stoj minimalizm współczesnej du- 
szy polskiej. W okresie, w którym 
młodzi oficerowie japońscy doko- 
noja przewrotów z: racji wstrze- 
miężitwości rzadów w realizacji 
pianów imperialnych nowego Nip- 
ponu, naszą młodzież nie zna | nie 
rożumia prametejakteh płanów mmi- 
«veozenia potęgi rosyjakiej, 
Clekawe, że p. K. niebezpie- 

czeństw niemłeckich nie widzi | 


„JUTRO MŁODZIEŻYS 

Pod tym tytułem wyszła w „Ble 
blioteczce insirukcyjnej Centralne" 
go Wydz. Młodzieży PPS“ bros 
szura p. t „Jutro Młodzieży”. 
Treść bardzo zajmująca I ważna, 
bo daje przegląd wszystkich waże 
niejszych organizacyj młodzieżaw 
wych — ONR.owych, komunisty= 
cznych itp. W ten sposób broszu= 
ra ta staje się przewodniklem w 
skomplikowanym gąszczu wszela= 
kich młodzieżawych organlzacyj, 


Polecamy Ją uwadz: czytelnia 
ków, zwłaszcza naturalnie mlos 
dzieży, K. CZ 


ło i co to było. kilku tygodniami minister spraw 
a 


| morzu potrzeb. Wyslano do Lon- Trzeba korzystać z dogodnej| nie chce widzieć. 


J 

W sprawie lubelskiej lada 
dzień zapadnie decyzja Sądu. 
Nie omawialiśmy świadomie 
przebiegu rozprawy, bo czeko 
my na wyrok. Po wyroku poz- 
wolimy sobie na omówienie ma 
Aliwie dokładne rzeczy, ujaw- 
nionych podczas przewodu są- 
dowego, Część prasy „naroda- 
wej” wybrała, niestety, melo- 
dẹ zgoła odwrotna; mimo wszy 
sitko, — nie poszliśmy jej śla- 
dem. 

` 

Za parę dni rozpocznie się w 
Wilnie proces H. Deae 
St. Jedrychowskiego i M. Że- 
romskiej. Czy nie byłoby... do- 
stojndej, by chociażby tym ra- 
zem pisma, wrogie oskarżo- 
sym, nie wyprzedzały p. proku- 
ratora i świadków oskarżenia 
zanim Sąd Rzeczypospolitej za- 
bierze głos ostateczny? 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


zagranicznych Czechosłowacji — 
Kroita, oświadczył w komisji par 
lamentarnej, że sytuacja między. 
narodowa jest niepokojąca, 

Stany Zjednoczone, zrażone fak 
tem, że mowy Roosevelta pozo- 
stały głosem wofającym na pu- 
SZczy 1 jako jedyny efekt dały_. 
konferencję brnkselską, a także 


zaniepokojone postępami faszyz- | 


mi w Ameryce (nietylko, w Bra- 
Zylii, lecz także znacznie bliżej, 
gdyż w Quebec) — przygotowują 
się do wojny. 

A czym jest ta odnowienie 1 
admłodzenie kierownictwa armii 
angielskiej? Prasa angielska sa- 
ma przyznaje, że chodzi tu o przy 
gotowanie wojenne, 

Zważmy: to już nie jest tylko 
dozhrzjanie się wobec groźby na- 
padu ze strony faszyzmu. To do- 
zbrajanie się trwa od kilku lat 1 
w szybkim postępuje temple, Tu 
się mówi o wojnie jako niem!k- 
nionej konieczności CZYŻ TRZE 


l dynu hr. Voipi celem starań o po- 
| życzkę, ale ponieważ Rząd an- 
glelski odmówili gwarancji, finan- 
sjera angielska odmówiła pożycz- 


ki, Zaczęto tody dalej pompować | 


społeczeństwo i nałożona nowe 
podatki pośrednie na cały szereg 
| artykułów płerwstej i me - pierw 
| szej potrzeby. 


W asłafnich dniach #efewis 


niezwykła wiadomość o ZMILI. 
TARYZOWANIU ROBOTNIKÓW 


| 


RADIO 


arigtałne wiedeńskie Kapsch. Philipa 
Echo Thomson urng Gramofony i Ra 
diagramy. 


Warszawa, „Rekord” 
Swlętokrzyska 
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chwili! _ Wciąż sufluje Polsce 
„Myśl Polska”, bo po tym może 
być ża późno. Autor, p. Bączkow- 
"ski maluje fza A. Świętochowskim] 
położenie Polski w  najczarniej- 
szych kolorach, aby po tym zna- 
leżć wyjście... w rozbiorze ZSSR. 
Autor pisze: 

Ten najczarniejszy może obraz 
potrzebny jest nam dla stworzenia 
realistycznego tła dla 4 kapital. 
nych faktów stanowiących twyjąt= 
kową dziejową sanse Polski Ae 
wygrania: promztejskiega planu 
dezintegracji Rosji dotarcia % 
terenów Rosi w latach 1905— 
1920, naajokrutycmej fali ruchów 
Tegeneracyjnych, która na Zacho- 
dzie, po Napoleonie, dala m. % 
ujednotaona Niemey | zjednoczoną 
Jtalię, wystąpienia Japomy © 
wschodnim przedpolu Rosji | wre 
azole, bądź co bądź nia najlepsze 
stosunki niemiecko - rosyjsida. 

P. Bączkowski wola: „Nadcho- 
dzl czas na wielki aktywizm po- 


U:ieczka posia sowieckiego 


w Atenach 


Klerownik poselstwa sowieckie- 
go w Atenach Aleksander Barmin 
zgłosił dymisję, zerwał stosunki 
ze swym Rządem i wyjechal da 
Francji. 

Barmin wystosował pismo do 
Ligi Obrony Praw Człowieka, w 
którym to plśmie pisze: 

„Maskiewskie procesy wywołują 
wa mnie przygnębienie i oburze- 
nie, Nie mogę pogodzić się za ska- 
zamiem starych wodzów rewolucji, 
pomimo samooskarżeń, których so. 

His nia szczędzili. 

Wypadki ostatnich miesięcy nie 
pozostawiają m:ejsca na  zludze. 
nin. Pozostawanin nadal w elużbie 


do Francji 


część odpowiedziałności za zbro« 
dnie dzień w dzień popełn'ane na 
moim narodzie i mojej ojczyźnie. 
Byłaby to zdrada sprawy Socjaliz= 
mu, której poświęciłem cała życ e. 

Idę za głosem sumienia i zrya 
wam z tym Rządem. Zdaję sobia 
sprawę z niebezpieczeństwa, na 
jakie się narażam, oraz wiem, ża 
sam podpisuję na siebie wyrok 
émeri. Ale ta świadamość nia 
może zm'enić linii mojego postęp. 
wania, Rezygnuję z dotradziej- 
stwa nietykalności dypłomatyrze 
nej | pozostanę jedynie emigran. 
tem politycznym, który oddaje sią 
pod opieką praw i opinii publicza 


Stalina znaczyło by dla mnie tyle 
co zdemoralizować się do ostatnich 
| rania Musialbym wzięć na siebia 


nej kraju, z którego počni 
korzysta“, 


Mobilizacja wewhiszpanii 


Nowy atak faszystów na Madrytzostał odparty 


Minister pracy Hiszpanii wydat 
dekret, nakazujący mobilizację ey- 
wiling wszystkich Hiszpanów w 
wieku od 18 do 50 lat, a hędzcych 
w obecnej chwili bez pracy. 
Wszyscy zarejestrowani bezrobot- 
ni w wieku od 18 do 40 lat mają 
hyć natychmiast wcieleni do spe- 
cjalnych oddziałów, Dekret ustala 
szczegóły przeprowadzenia tej 
„cywlinej moblilzacji*, 


Z Madrytu donoszą, że wojska 
gen. Franco prowadzą natarcie 
ma odcinek Villanueva de la Ca- 
mada, dwa kilometry na północ ad 
Brunete. Od czasu lipcowej kontr 
ofensywy gen. Franco, front usta- 
Jif się w odległości 3 kim. na po- 
łudnie od Villanueva de ła Cana- 
da. Obecnie sytuacja nie ulegla 
zmianie, Ataki wojsk gen. Franco 
zosiaty odparte. 


Komunikat naczelnego dowódz- 
twa faszystów donosi, że na wszy 
stklch frontach nie zaszło nie go- 
dnego uwagi. Wczoraj w godzi- 
nach rannych eskadra republikań- 
ska, złożona z kilku samolotów 
bombardujących, wykonała nalot 


na Patma de Majorka. W odpo-| dowy parowozów i maszyn okrę- 
wiedzi faszyści bombardowali o-| towych, gazownię oraz 
bjekty wojskowe w okolicach Bar| połączenia linij kolejowych Tara- 
celony, a mlanowicie fabrykę bu- | 
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ZWOLNIENIE Z TAJEMNICY 
URZĘDOWEJ. 

Na wstępie czwartkowej roz- 

prawy przeciwko b. staroście kar- 

i iuskiemu, Czarnocklemi:, przewod- 

| niczący zawiadomił, że Minlste- 


miejsce 


gona - Barcelona. 


Utrata praw do rangi oficera polskiego 


Za bandyckhi napad 


bojówek „naradowych” na poczet sztandarowy w Poznaniu 


Przed kilkunastu dniami ogiosii 
dowódca Q. K. w Poznaniu, gen. 
Knall - Kownacki, oświadczenie, 
w którym stwierdził, że napaści 
bojówek „narodowych" na poczet 
sztandarowy 11 listopada, w cza- 
sie uroczystości święta Niepodle- 


sekwencję te — jak donos ATE 


Okret kierowany falami Hertza| nono z tym 


iako ruchomy cel dia pocisków 


Wa Francji buduja się obecnie 
matek, który będzie służył za cel ru. 
samy do ćwiczeń artyleryjskich. 
ja w wafwmy specjalnia do tego 


ności 2500 tm, porem tua 
Hertza, nadawanyrki ra stacji odie- 


ANDRZEJ STRUG 


wielki pisarz 1 obywatel 


lwa tre. Lowette Paasa 


ua irs o a i poeem WH 4 


missad przy uL Tapelowej Ni. 3 
Fowaskaeh odbadzia niq w mówią 


fama MEL Fanie ZDZ 
Zawodoweca iaratma ossia 


Zawodowo zorganizowani robotnicy żydaw- 
sty są głęboko dotknięci zgonem Wielkiego 


Pisarza, Bojownika o 


Wolność i Socjalizm 


ANDRZEJA STRUGA 


RADA KRAJOWA KLASOWYCH | 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W POLSCE 


Oświała w preliminarzu 
budżetowym na rok 1938-9 


Niewątpliwie wiele osóh Intere- 


sje, jak też potraktowano pod 
względem finansowym budżet 0- 
światy w nadchodzącym roku bu 
dżetowym 19389. Czy oświata 
będzie nadal kopciuszklem, czy 
też Rząd, układając budżet, miał 
na względzie powracającą Tatę 
anallabetyzmu i postanowił zbu- 
dować tamę ochronną przed za- 
lewem clemnoty? 

Otóż już plerwazy rzut oka na 
preliminowane na rok 19389 s- 
my każe stwierdzić niewątpliwą 
poprawę, jakkolwiek daleko nam 
Jeszcze do takiego stanu r 
czy, przy którym można by- 
łoby powiedzieć soble: Na, na- 
reszcie nie ma w Polsce dzlecka 
w wieku szkolnym, dla kiórego 
nie byłoby mlejsca w szkole. 

Lecz przyjrzyjmy się lepiej Hez- 
bom, które są najbardziej wymo- 
wne, 

Na szkolnictwo ogółnokształcą- 
ce preliminarz na rok 19389 
przewiduje zł. 231.250.420. Na bie 
Żący rok budżetowy preliminowa- 
no zł. 220.479.020, a więc o oko- 
ło 5% więcej. Budżet ten za rok 
19367 wykonana w kwocie zł. 
210.860.191, zamknięcie zaś ra- 
chunkowe za rok. budżetowy 
19356 wyniosło zł. 207.527.398. 

Różnica ta w kwocie około 11 


powiększenie etatów nauczyciel- 
skich o 4.500, z czego 4000 eta- 
tów przypada na szkoły średnie 
i kształcenie nauczycieli, 

Tak samo mniej więcej przed- 
stawia się preliminarz wydatków ; 
na szkolnictwo zawodowe. Naj 
nadchodzący rok budżetowy prell. 

| 


minuje się zł. 13.965.780 wobec 
13.535.760 na rak bleżący. Wyka- 
nanie budżety za rok 19367 zam- 
knęła się w granicach 12.906.672, 
zamknięcia zaś rachunkowe za 
rok 1935 6 wynosiły zł, 13.099.546. 
W tym dziale wzrost etatów na 
rok nadchodzący wynosj 364, w 
czym na szkoły przemysłowe, han 
dlowe ! gospodarstwa domowego 
258 etatów, na szkoły roimicze 
108 etatów, 

Wreszcie na naukę i szkolnic- 
two akademickie prellminuje się 
na nadchodzący rok budżetowy 
28.731.800 wobec 27.233.800 na 
rok budżetowy 19378, wohec wy 
konanla budżetu za rok 1936/7 w 
wysnkości zł. 26485574 | wobec 
zamknięcia rachunków w roku 
1935:6 w wysokości 20.211.3738, 

Jak wynika z powyższych cytr, 
poprawa  svtuacji gospodarczej 
w bardzo nikłym stopniu odblja 
się na oświacie I grozi nam na- 
dal olbrzymia armią młodziezy 


millonów zł. zużyta zostanie na 


= wleku szkolnym poza szkołą, 


giości w Poznaciu, ugodzłły w waj, Wybrykami w dmiu Święta Niepo- 
sko, i zapowledelał pełne wyciąg | diegłości dowiedii ci przyszli Ofi- 
nięcie konsetrwencyj wobec tych, | cerowle, że nie umieją zachować 
którzy dopuścili się znieważenia | należytego szacunku ani lojatno- 
armii i poważnego obchodu. Kon. | ści nawet w stosunku do armii I 


ministra spraw wojskowych — pa 
trona tej uroczystości. Władze 
wojskowe postanowiiy zrezygna- 
wać z tych przyszłych oficerów. 
Siużba ich w wojsku ograniczy się 
do rol) szeregowców, x nie adpo- 
wladziatnych i zdyscyplinowanych 
oficerów - dowódców.  Surową, 
ale zastużoną karą za wybryki bę 
dzie utrata praw do rangi oficera 
Wojska Polskiego, 


— będa sięgać daleko, a ujawnią 
się już w najbliższym czasie. Wia- 
doma, że maniiestanci rekrutowali 
się z pośród młodzieży z cenzo- 
sem naukowym, a więc z pośród 
stery, z której czerple się kandy- 
datów na oficerów armii polskiej, 


Ostrzegamy przed naśladownictwem I 


jest 
prawdziwa 


znakiem 


ZNAK FABRYCZNY 


„MIELÓW" | 


Góry na usługach 


lotnictwa woiskowego 


W tych dniach, w pobliżu SŁ] ka, dzialanie guźnika I tot mamo. 
Gervais, w Górnej Sebaudil, zo- | lotów. 
stała otwarte próbne lotnisko,| Te ciekawe | fachowa badania 
przez francuskie lotnictwa pań-| będą możliwe przez okoliczność, 


stwowe z Bellevue. W tym wy-| że stacja znajduje się na górze 
padku nie chodzi tyle © normałne| Lachat, to jezi na wysokości 
lotnisko, ale o naukową stację ba. |2110 metrów. Następna stacja 


będzie niehawem urządzona na 
górze Algulile de Gouter, t. |. na 
wysokości 3800 metrów. 


dawczą, której zadaniem będzie 
stwlerdzać jak górskie powietrze, 
mrozy, wilgoć, wiatr, bliskość 1o- 
dowca, wpiywają na obroty silni: 


Nie wiem, czy już jakiś mę- 
drzec wypowiedział maksymę, ii 
na bardzo wielkie niebezpieczei- 
stwa narażony jest naród, który 
nie ma poczucia humoru. Jeśli je- 
szcze nikt, tej maksymy nie wy- 
powiedział, ta niechże sentencja 
ta zostanie związana z nazwiskiem 
niżej podpisanego. Żaden jednak 
mędrzec nie tworzy swych teorii 
w abstrakcji „zawsze powstają one nyml (2), W środkn. spokojna wy- 
na marginesie czegoś, na padłożu niasła passt Wodza”. 
jekiebó wydarzeń. Przestroga, któ | ; trochę dalej: 
rą daję narodowi, zrodziła się po 
przeczytaniu „Falangi“, poświę- 
conej ostatniemu wiecowi tej „nie 
legalnej* organizacji — w cyrku 
warazawalcim. 

Na dwuch stronicach — olbrzy- 
mi reporlaż. Dowiadujemy się, że 
przemawiało aż czterech mów- 
tów, lecz próżno szukamy treści 
ich przemówień. Niech demo-li- 
heralni żydo - masony troszczą się 
a treść przemówień swych przy- 
wódeów; „obozowców* interesuje 
co innego: 

Sapakowski wita zebranych pod. 
niw'eriem ręka i zaczyna glęho- 
kim urywanym głosem: Polska — 
słoi w przedednin — Przełomu! 

Słowa, zdania okresy rospelają 
salą. Coraz więcej okrzyków, coraz 
1ilniejze brawa. Kiedy mówca za- 
czym o „fołkefroncie", o komunie 
o Żydach sala jeży (7) wię, pezelatu- 
Ją hasła i jedna potężna zo vrazyet- 
kich piers słowo — preczić 


stępnje dopiero teraz: 

„Za chwiłg donośny głos Zyg- 
=se: Perseg: 

— Przemawiać będzie Rolesław 
Piasecki. Sala cichnie, zastyga w o- 
mekkrantn. Jee chwila napię: 
ela. W tym wyrastają n boków mów 
my dia wadą ama w we 
A bardo 4 pasami koglicyj. 


„Kapelusze, czapki,  kspohnze, 
czapki. Odkrywają lą głowy, o- 
twarto dłonie nad głowami i 1pon- 
tniczne, ogromne, jedyne słowa! 
WÓDZI* 


Lecz z przemówieniem „wodza“ 
autor reportażu obszedł się łaska: 
wie; zacytował przynajmniej głó- 
wne myśli, Posłuchajcie 1 pamię- 
tajcie, że to cylata z „Falangi“, a 
nie ze „Szpilek*: 

W swym krótkim pwemówieniu 
mżył Bolesław Piaseck! dwuch swero 
tów, kaśre rymją przyszłość Polski. 
Przytaczam ja po to, byście mogli 
sprawdrić je kiedyś: MY CHCEMY 
I BĘDZIEMY W NASZEJ ORGA: 
NIZACJE NOSIĆ MUNDURY. (Pad 
Kkreilenie „Falangi h 

No, nareszcie wiemy „co rysuje 
przyszłość Polski", odetchnęliśmy, 
ba wiemy wreszcie co to jea? 
„Przełom“. A drugie przykazanie 
„Wodza“: Inni chcą wołać do Pał 
ski lekarza chorób wewnętrznych, 
„a ja mówię wezwiemy chirurga", 
A proszę „wodza“, jeśli chodzi o 
mundury, czy nie byłby lepszy kra 
wiec zamiast chirmrga? 


Teraz już wiecie, na czym pole 
ga „Przełom, w przededniu któ. 
rega „atoi Polaka", A to jest do- 
słownie wszystko, — dosłowna i 
całe streszczenie, 

Po tym — opi przemówienia 
„wadzów* Kwasiharskiego i Rem 
ta. I znów dowiadujemy się, że 
Kwaaikarski posiada gios tenoro- 
wy, ostzy, p. Rent — zachrypnia 
ty (niestety!), a poza tym tenże 
p. Rentt ma postać krępą i silną. 
Obok zresztą, dla „ohozowców* o 
mniejszej wyobraźni, portrety 
nwodziw*. 


dza“. Biednym dzieciakom zabro- 
niono przed trzema laty noszenia 
mundurów, a ta „wódz“ zapowia: 
da „wizję nowej Polki", wizję 
Przełomu”, po którym „będzie- 
my nosić mundury“, A więc ciesz- 
cie się łódzcy Żydzi, bo przy obe. 
tnych stosunkach politycznych za- 


Falanga... humoru 


Lom post kulminacyjny S |powiedź p. Piaseckiego ma sz- 


„Polityka” b. starost 


Dalszy ciąg rozprawy gdyńskiej 


rium Spraw Wewnętrznych posta- 
nowiło zwolnić b. wojewodę Kirti- 


kllsa, b. starostę Wendorfa i in. od 


tajemnicy s%użbowej. 
GROŻENIE BEREZĄ. 

Sędzia Wisłocki stwierdza, że 
pewnego razu b. starosta Czarnoc- 
ki mówił mu, iż dostał instrukcje 
co do umieszczenia pewnych osób 
w Berezie. Starosta miał wspom- 
niet coś o adwokacie Biczu. Jak 
wiadomo adw. Bicz hy! kontrkan. 
dydałem adw. Krygowskiego do 
notariatu. 

W sprawie tego notariatu śwla- 
dek twierdzi, że uważa Bicza za 
właściwegn kandydata. Krygow 
skl (który otrzymał notariat) z 
„narodowca" przedzierzgnął się w 
„prorządowca”, chodził w mundu 
rze federanta i t. d. 

Świadek Ceceniowski, b. naczel- 
nik wydziału rolnego w wojewódz. 
twle pomorskim, zna oskarżonego 
ad 30 lat. Opowiada o jego prze 
szłości młodzieżowej w Żytoinie 
rzu, o korporacjach niepodleglo- 
ściowych i t. p. 

JAKNAJGORSZA OPINIA. 

B. wicestarosta kartuski, Par- 
niewski, daje jaknajgorszą opinię 
o b. staroście. Nie utrzymywał z 
nim przez cały czas urzędowania 
żadnych stosunków, slyszał o roz 
rzutnym trybie życia. Nie uważa” 
swego zwierzchnika za człowieka 
uczciwego. 

PRZYJĘCIE 
WŁOSKICH KOMBATANTÓW. 

Oskarżony inkasował różne pie- 
niądze na cele osobiste. Na siyn- 
ne przyjęcie b. kombatantów włos 
kich rozpisano składkę wśród u- 
rzędników. Zebrane 250 z4 nie by- 
ły wpłacone gospodarzowi tokalu. 

Korzystając z ulg urzędniczych, 
b. starosta brał Jednak na przejaz- 
dy pełną należność za bilet l-ej 
klasy. 

Inspektor szkolny Janowiki opo- 
włada o wywiadzie konfidencjo- 
<uinym wśród nauczycieli, prowa. 
dzonym z ramienia staroaty. Opo- 
włada też o historii 2 cukrem, prze 
znaczonym na dożywianie dzieci, 
którym nikt poza nim, inspekto- 
rem, sie powinien rozporządzać. 
Cukler ten, na skutek interwencji, 
wydział powiatowy zaczą) spłacać 
partiami. 


se realizacji i nastąpi ożywienie 
w przemyśle włókienniczym. Za- 
wsze 1000 mandurów jamych i je- 
den ciemny dla „wodza“. Zresz- 
tą o tym, że p. Piaseckiemu moż- 
na wierzyć, zapewnia nas autor 
reportażu: 
„W jego słowach mia ma ani pa- 

1ost, avt efektów, ani azdób. Są ka 
pitałne ulorneniowania taktyomo a 
hezpretonsjonalnej formie. Piaice- 

ki każdym zdaniem nrasadnia swo 

je wodzotwo; nie demagogią wro 
tów, lecz rmcanlem zapowiedzi, 
które realizaje.. Kiedy Piecki 
mówi „jà“ to brami to tak niesły- 
chania matnealnie, tak ocrywikcie, 

de nikt nie może wobac tego swier 
dzenia pozomaś obojęmy, każdy 
mus! aly podyorządkawać, albo nia 
nawddaień. Nie mu innego stosnaku 

do Pieseckiego, jek te dwa”. 


No, n gdyby tak nasza młodzież 
„falangowa* miala paczucie hu- 
mor, czy możliwy byłby taki o- 
pis wiecn? 

W tymże opisie czytamy waty 
dliwą uwagę, że na wiesu kto: 
krzyknął: „Niech żyją wybory“ i 
Że straż porządkowa „z miejsca zli 
kwidownła zajście”, a obok nieo- 
patrznie ramieszczona zdjęcia a- 
reny cyrkowej, na której wszystko 
zostało zdemolowane, a przecież 
pisaliście, że to ktoś wysoko na ga 
lerii gdzieś krzyknął. 


I jeszcze drobna uwaga specja 
listy. To tylko Żydzi - chasydzi 
mowią żamiasi kałaa — „oalnań, 
a wszyscy inni Żydzi i wezyscy Po 
lacy mówią tylko hałas. Wybacz- 


Teraz rozumiemy za ca „oho:! eje połoniście tę ostatnią popraw- 
zawcy” tak uwielbiają swego „wo | kę, 


ANDRZEJ WISZNIEWSKI 


Robotnicy popiera;cie 


Niebezpieczna 
ajka 


Korespondent keutera w Belgraa 
dzia Harrison został wydałong 2 
granic Jugosławii za umteszcite 
nie korespondencji w „Daily Tee 
łegraph", 

W korespondencji tej Harrison 
opisuje skonfiskowany w beipradz 
kim dzienniku cykl rysunkowy w 
rodzaju Micky Mouse. W tej ila- 
strowanej bajce autoremałarz Gpo 
włada dzieje młodego króła, któ* 
rega zły stryj pozbawia tranu. 

Znamienne jest, że przed poro- 
ma miesiącami tenże korespof= 
dent Reutera, Harrison został u= 
dekorowany jednym z najwyż= 
szych orderów jugosłowłańskich. 


Książki o Hitierze 
zakazane w Austrii 

Jak podają z Wiednia, minister- 
stwo spraw wewnętrznych ode- 
brala debit na terenie całego kra- 
ju kilku książkom niemieckich au- 
torów, którzy krytycznie ustosun- 
kowują się do działalności i osoby 
kanclerza Hitlera, I tak zakazono 
dzieła Konrada Heldena p. £ „A- 
doli Hitler", „Ein Mann gegen Eu 
ropa" oraz „łch kann nicht schwel 
gen", Otto Strassera „Adolf Hi- 
tler" 1 A. Alexandra „Mythos Hie 
tler". 


Wicemin. Lechnicki 
przepadł 


W niedziełę obradowało w sin- 
licy walne zgromadzenie Ceat. 
Tow. Organizacyj | Kótek Roni 
czych, które dokonało wyłwę w 
wych 12 członków rady gfówmj 
Towarzystwa. Do rady lmadyó 
wal również b. wiceminister Lach. 
nicki, który przed południem wy« 
głosił reterat. W wyniku goso- 
wanla okazało się, że kandydat- 
ta p. Lechnickiego przepadła, po- 
nieważ nie uzyskał on potrzebnej 
lości głosów. 


Nowa książka 
Stefana Zwelga 


Nakładem wiedeńskiego Rełcii- 
ner Verlag ukazała mię nowa po* 
wieść biograficzna znanego pisa- 
rza niemieckiego Stefana Zweiga 
p. t. „Magelian”. Jest ta harwna 
opowieść z życia Ferdynanda Ma- 
gellana, który plerwszy w historii 
świata odbył podróż naokoło gio- 
bu ziemskiego, 


DRES ERYTREA NL 
Pokwiłowania 


Na Towarzystwo Uniwersytetu 
Robotniczego. 

Zygmunt | Filipina Nowlocy, 3a- 
miast kwiatów na grób Andrzeja 
Struga — zł 100, 

Na Głodne Dzieci Hiszpanii 

Od protesora Szymanowskiegć 
2 żoną, zamiast kwiatów na iru- 
mnę ostatniego prezesa Ligi Obra 
ny Praw Człowieka 1 Obywatela 
Andrzeja Struga — zł. 10, 

Na Czerwonego Harcerstwo. 

Stanisław Trylski, zamiast kwia 
tów na trumnę największego 
współczesnego pisarza Polski Ane 
drzeja Struga — zi, 10. 

Na Pomnik Ignacego 
Daszyńskiego. 

Stanisław Trylski, jaka acze- 
nie pierwszej rocznicy Amlerci 
Leona Wasilewskiego, jednego z 
twórców Niepodległości 4 socja* 
lizmu w Polsce zł 5. 

Tow. Edmund Buch - Zamiąda 
zł. 5. 

Na Robotnicze Towarzystwa 

Przyjaciół Dziecl 

Tow. Edmund Buch - Zamiądz 
zł. 3. 

SPROSTOWANIE. 

W dniu Imienin $. p. Walteri 2 
Faszczewskich Szklarek mąś zł. 
10 składa na Robolnicze Towa- 


swoje piSMO rzystwo Przyjaciół Dzieci. 


Pokój wewnętrzny i swobody obywatelskie we Franc 


będą utrzymane z całą sianowczaścią 


W odpowiedzi ma interpelację 
dep. Berenguer'a zlożoną w lzbie 
Deputowanych, zabrał glos min. 
Vincent Auriol, stwierdzając, że 
sprawa zwolnienia z aresztu pre- 
wtncyjnego nie należy do niego, 
jako ministra sprawiedliwości, a 
do sędziego prowadzącego śledz- 
two. Zamleszani w aferę organiza 
cji Csar postawieni zostaną w aa 
Qskarżenia za utworzenie organi. 
zacji przestępczej i przechowywa 
nie broni, która miała być użyta 
w walkach wewnętrznych. Mini- 
sler nie może wplywać na sędzie | 
go, który kwalifikuje winę. Naj- 
bardziej przykrą stroną afery jest 
udział w niej byłych kombatan- 
łów. Wedlug oświadczeń, jakie 
doszły do ministra, szereg osób 
zamieszanych w tę aferę nie soli- 
daryzował się z aferą — co stwier 


dziła dokładnie śledztwo. Lekarze 
otrzymali polecenie zbadania stanu 
zdrowia gem. Duseigneur'a. Min. 
Auriol zakończył swe przemówie- 


nie zapewnieniem, że r całą eta- 
nawczóścią zapewni pokój 
wnętrzny 1 swobody obywatel- 
Skie. 


Komunikat oficialny 


Przyczyna tragedii Douglasa SP-A5 


Polska komisja techniczna, delego 
sans do Bułgarii w celu zbadania 
przyczyn wypadku samolotu Doagles 
SP. ASJ w górach Pirymu, po prze. 
prowadzeniu dochodzeń łączn.a z Lo. 
misją hułgarską, doszła do nastęjn- 
jących wniosków: 

Wypadek został powodowany wàt 
tawnym  Obmarznięciem samolotu, 


W Z.S.S.R. 


JAWNE „WYBORY* 

PAT. donosi z Moskwy, że kart 
ki wyborcze będą podpisywane 
nazwiskami przez większość wy- 
borców. Niektórzy sądzą nawet, 
iż liczba podpisanych kartek wy- 
niesie przeszło 90 proc, gdyż 
rzadko kto zechce narazić się na 
podejrzenie, że jest wrogiem lu- 
du, tym bardziej że w „wyborach”, 
jak oświadczył Mołotow w swej 
mowie wyborczej, wezmą również 
udział i wrogowie władzy sowiec 
kiej. 


w opum 


Najwyższy sąd Gruzii po 3-dnto 
wej rozprawie skazał 7 członków 
„kontrrewolucyjnej, szkadłiwej or 
ganizacji szpiegowsko - powsiań- 
czej”, która dążyła do oderwania 
Gruzii od Związku Sowietów i w 
tym celu prowadziła akcję szpie- 
gowską, szkadniczą i terrorystycz 
ną, na karę Śmierci prze? roz- 
strzelanie 2 na 15 jat więzienia 
każdego. 


które nastąpiło w chwili wejścia «4- 
molotu w strefę burzy na wysokdści 
Około 3300 m, Obmarznięcie spowoda 
wała w pierwszym rzędzie unierucha 
mienie korespondencyjnej radiostacji 
na gamolocie, Ponieważ warunki, po 
wodujące oblodzenie, były bardzo m 
tensywne, ablodzaniu uległ równocześ 
nie cały samolot, wskutek czego nie 
mogąc utrzymać się w chwilowej wy 
sokości (3300 m.) został skierowany 
przez pilota w kierunku doliny rzs 
Strumy, znajdującej się niedałeko ed 
strony wschodniej. Pilot nie otrzy. 


ani siły, ani kierunku wiatru, walm- 
tek czego, odbywając lot na ślepo. 
wbrew swoim  przewidywaniom, 20, 
stał zniesiony ponad pasmo gór Pi. 
tym, Dalszy przebieg wąlki samolo- 
tu x burzą i oklodzeniem nie jest no 
iwy do ustalenia Komisja stwier- 
sdm jednak, że silniki pracowały da 
ostatniej chwili i że stery samolctu 
działały na ogól prawidłowo. Bezpo. 
średnią przyczyną katastrofy bylo 
uderzenia szmojotu lewym skrzydlem 


( powieści drutów telegraficznych 


NOWY AMBASADOR USA 
W ANGLII 

— W czwartek podamo do wiat- 
mości publicznej nominacją nowego 
ambasadora nmerykańskiego w 0 
dynie, Dotychczasowy ambasador — 
Bingham zostanie zastąpiony przez 
przewtdczącego komitetu żeglugi 
Fózafa Piotra Kennedy, który ucho. 
dzi za bliskiego współpracownika pre 
4Płmda Roczevelta. Ambasador B.ng 
Hm przed kilku tygodniami opuścł 
Romir» m: względów zdrowotnych. 

JESZCZE JEDNA 
ZMIANA DOWÓDCY WŁOSKIEGO 
W ABISYNII 

— Generał Cavallero mianowany 
wstał głównodowodzącym wojsk wło 
skich w Afryce Wschodniej. Przybę. 
dzie on do Addis Abeby równacześ. 
nie z nowym wicekrólem Abisynii, 
ks, Aosta. 

KONFERENCJA 

ŁOTWY, ESTONII I LITWY 

— W Tuilinie została otwarta kou 
ferencja ministrów spraw zagranie: | 
nych Łotwy, Estonii i Litwy, I 

W czasie obrad rozważane będź 
nie tylko zagadnienia stosunków mię 
dzy tymi trzema państwami, lecz ai: 
że polityki międzynarodowej, 

BUDŻET SZWAJCARII 
— Rada Kantonów przyjęła jedno 


myfałe Paet na r. 1938. Po stii 
spływów budżet przewiduje kwotę 
619.8 mil, wykazując deficyt w wj” 
mokości 21.6 mil. fr. W budżecią prze 
widziana 128.5 mil. fr. na potrzeby 
departamentu wojskowego, wobec 
106.4 mil, wydatkowanych x budžeta 
na r. 1837. 


VOTUM ZAUFANIA 
DLA RZĄDU JANSONA 


— Senat uchwalił 122 głosami wwa 
ciwko 19 przy 8 wstrzymujących sią 
od głosowania votum zaufania dm 
ale Jima 


TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE 
AMERYKANŃ W MOSKWIE 


— Literat mmerytaństi Donald Ro 
binson wraz z małżonką, którzy w 
dniu 6 listopada przybyli do Moskwy 
zginęli w tajemniczych okoliczna. 
ściach z „Hotelu Narodowego”, gdia 
zatrzymali się. Jak słychać, ambasa- 
da amerykańska wdrożyła poszuki- 
wania za pp. Róbinsonami, dotych. 
a Wie mûne ee o 


NOWY TRANSPORT ZŁOTA 
DLA FRANCJI 


— Do Francji odpłynął z Nowego 
Yorku nowy transport zlota, wyno- 
szący 5 mifonów dolarów. 


Ostatnie depesze i wladomości na str. 1 ! 2-e] 


Wydawnictwa nadesłane 


Nakładem „Książnicy - Atlasu" 
ukazały się ostatnio następujące 
wydawnictwa: 

Józet świtkowski, nauczycie! 
Uniwersytetu J. K. we Lwowie — 
Zasnuy fotografii dla początkują- 
cych. Wydanie VI, z 31 rycinami. 

. Str. 104; cena zł, 2.30. Jest to no- 
we, przerobione i znacznie tozsze 
rzone wydanie znanego podręcz- 
nika. Wprowadzony został łu m. 
in. dział estetyki fotograficznej — 
gdzie podano ważniejsze zasady 
kompozycji obrazu i t. p. 

T. Rojewski: Podstawowe wią. 
domości z techniki lecznictwa, — 
Podręcznik ten, przeznaczony głó 
wnie dla szkół przysposobienia 
kupieckiego, przedstawia zagad: 
nienie lecznictwa w sposób wy- 
czerpujący i wszechstronny. 

Dr. Wożciecy Gotlieb I Dr, Ka- 
rol Zagajewski, Heinz wird Kau. 


Popieraj prase 
socjalistyczną 


mann, Podręcznik języka niemiec _ 
źlego dia I kl. gimnazjów kupiec- | 
kich, Str. 120. Nauka języka nie- 
mieckiego ujęta tu została zręcz- 
nie w formę opowiadań z życia 
chłopca polskiego w Gdańsku — 
chłopiec ten, sierota, wychowywa 
ny jest w rodzinie drobnego kup- 
ca, z czasem za$ dostaje się da 
wielkiej tlrmy, gdzie pracuje w kil 
ku działach. Podręcznik zawiera 
wiele ilustracyj oraz słowniczek 
kupiecki (ok. 500 słów ì wyrażeń) 


Włodzimierz Referowski. Okna 
wystawowe, 189 rycin i tablica 
barwna, Str. 186, cena zł. 11. 
jest to pierwsza oryginalna kslą- 
żka polska, traktująca szczególo- 
wo o wszystkich zagadnieniach--- 
związanych z urządzeniem i deka 
racją okna wystawowego, Mate- 
ria! iltstracyjny dobrany został w 
obfitości z najlepszych wystaw o- 


„kiennych polskich | zagranicznych 
. Obejmuje on wszystkie branże, a 


dzięki zastosowaniu do warun- 
ków polskich stanowi praktyczna 
pomoce w realizacji zagadnień — 
omówionych przez autora. 


WYSTAWA PARYSKA 

— Komisja handlowa Izby Deputo 
wanych odrzuciła 17 głosami przeciw 
ko 12 raport Francois Martina, wypo 
wiadający się przeciwko ponownemu 
diwarcii wystawy w roku 1988. 

ZA GOERINGA I SCHACHTA 

— Wszystida pisma dużekia | mza. 
reg szwedzkich, skonfiskowano ostat 
«= w Berhnie za reprodukcją kary- 
katar Goennga I Schachta, która u- 
znano za obraźliwa, 


dawne kolonie na 


Dziennik „Herald Tribune” 
agi WS, e między TH 
a Niemcami toczą się rokowania, 
dotyczące następujących kwestyj: 
zwrot Rzeszy b. niemieckich 
wysp na Oceanie Spokojnym (Ka 


Fa); adwołanie niemieckich ofi- 
cerów, pracnjących jaka instruk- 


W Wielkich Piecach i Zakła- 
dach Ostrowieckich, będących je 
dnym z największych zakładów 
przem; owych w Polsce, y 
buchł, jak już pisaliśmy, po raz 
drugi strajk okupacyjny praco- 
| wników umysłowych. 
| Pierwszy strajk został przerwa- 
„ny w piątek nbiegłego tygodnia 
|na żądanie Okręgowego Tnspek. 
tora Pracy, który zapewnił pra- 
cowników, że po, przystąpieniu 


do pracy najważniejsze żądania 
zastaną pomyślnie załatwie- 
ne. Tymczasem w dniu 
wczorujszym misst załatwienia 


swoich żądań pracownicy dowie- 
dzieli ię, iż dyrekcja Zakładów 
żąda od wszystkich strajkujących 
pisemnego oświadczenia, iż „ani 
przed strajkiem ami w czasie 
strajku Dyrekcja nie dawała żad 
nych obietnic co do poprawy by- 
tu praowników umysłowychź, Ža 
tę cenę dyrekcja obiecywała p 


Jozef Dlugoszowski, wozny Il 
Okręgu Skarbowego w Łodzi, nie 
mogąc odsbrać pożyczanych pie- | 
między postanowi krwawo zem- 
ścić *% na dłużnikach. We wsi Ra 
soena, pow. rfiwsko - mazawiec- 
lnego, gdzie zamieszkiwali d'uźni. 
cy jego maiżonkowie Franciszek, 


ı lat 70, Frączkowie, zażądał matycji| 


| miast zwrotu pieniędzy, a wobec 


Str. 6 


mawszy komunikatu, nie mógł znać; 


rolińskie, Mariańskie i Marshal- | 


Min. Delbos w Rumunii 


t Minister Spraw Zagranicznych 
i Rumunii Antonescu wydał śniarła. 
nie na cześć min. Delbosa. Pod- 
czas śniadania min. Antonescu wy 
| gło.ił przemówienie, w którym 
porate że Rumunia, tak, jak 


w zhbócze szczytu Mozgowieki Rit, co 
spowodowało mupełne zniszczenie le. 
wego skrzydla i wybudowanie lewego 
silnika. W chwilę po tym seset, 
po odbiciu się od szezytu uległ sksęże 
zji zbiorników benzynowych, czago 
następatwem było rozerwanie całego 
samolotu na niewielkiej wysokości 
nad zboczem góry. Śmierć waryat- 
kich 6 osób, znajdujących się w wama 
lecie, nastąpiła równocześnie u eks- 
zmie. 


PRZEDWCZESNY TRIUMF 

Dziennik „Ni-Nisiu wydał w 
czwartek popołudnia specjalna wyda 
nie, w którym domowi, ża wojaka ja. 
pońskie „dopiero co wzięły wzłarmem 
południowo - wschodnia czesc murow 
miejskich w Nankinie*. Wydanie ta 
zostało jednak wkrótca po rompre- 
daniu pierwszych numerów na nilesch 
— wycofane. 
10-go GRUDNIA O GODZ. 12-ej 

Głównodowadzący japońskich 
sił zbrojnych gen. Mateul kazał 
zrzucić przez lotnika nad Nankl- 
nem list, w którym wzywa dowód 
cę miasta, gen. Tang-Szen-Si do 
oddania stolicy w dnlu 10 grud- 
nia 6 godz. 12.tej w południe o- 
raz da wysłania upoważnionych 
da pertraktacji posłów. 

ZACHŁANNOŚĆ JAPONII 
ZWIĘKSZA SIĘ 

Podczas posledzenia gabinetu 
adbyłego w czwartek posłanowla 
no kontynuować dzłałania wojen- 
ne w Chlnach również po upadku 


Japonia ma zwróć Hortem 


Dalekim Wschodzie 


torzy w armii chińskiej; uznanie 
przez Rzeszę państwa Mandžu- 
kuo; organizacja wymiany han- 
dlowej między Rzeszą a Japonią 
i Mandżukno; zwrot Rzeszy 
dawnej kolonii w  Szantungu 
(Kino - Czaa). Szczegóły roko- 
wań pozostają jeszcze nieznane. 


Strajk okupacyjny 


pracown. umysłowych zakł, Ostrowieckich 


wadzić rozmowy za kilka dni. 

Okręgowy inspektor pracy z 
Kiele, p. Maciejewski, i tym Ta- 
zem nakłoniał pracowników da 
wyrażenia zgody na żądanie dy- 
rekcji. Zgromadzenie -pracowni- 
cze określiło te żądania jako ha- 
niebne i jednomyślnie uchwali- 
ło przystąpienie do atrajku. 

Od wtorku w południe, jak 
donasiliśmy, rozpoczął się na 
nowo strajk oknpacyjny 220 
pracowników umysłowych, tech- 
ników, monterów i t. p. Stra, 
prowadzony będzie aż do rzy, 
sli wszystkich żądań  precowni- 
czych, t j. uzyskania podwyżki 
płac, uregulowania sprawy urla- 
pów i t d 

Unia Pracowników  Umyeła- 
wych wystosowała apel do wszy- 
gikich zwięzków wzywający do 
przeprowadzenia zbiórki pienięż- 
nej na rzecz rodzin strajknją- 
cych. 


Oszalały wierzyciel 


kierunku małzonków. Myśląc, że 


ich zabił, wybiegł z mieszkania i 


Í pobiegł do sąsiedniej wsi Olszowa 
[Woa i tam postrzelił w glowę 
Franciszka Czuję, który pośred- 
| niczył w sprawie pożyczki. Nastę. 
Ipnię po zbrodniczym zamachu 
lzbiegf do lasu. Po drodze usiło. 
wał jeszcze zabić gajowego i. po- 
licjanta. Szaleńca aresztowano. 


B. D. | odmowy oddał kilka strzałów w 


Polska, związana jest z Francją so | 


]uszem. Sojusz ten znajduje swój 
odpawiednik w uczuciach zaufa- 
nia i przyjaźni, którymi ożywione 
są narody polski i rumuński Oraz 
wa wspólnych intereszch obu tych 


narodów. Sojusz ten ma charak-" 


ter obronny. Min. Antonescu pod- 
kreślił następnie współpracę poli- 
tyczną, gospodarczą i kulturalną 
między Rumunią, Jugosławią i 
Czechosłowacją. Rumunia—stwier 
dził dalej min. Antonescu — chela 


laby widzieć w Lidze Narodów in; 


stytucję aktywną o stale wzrasta- 
jacym autorytecie Rumunia zgod- 
na jęst z Francją w ocenie metod 
organizacji bezpieczeństwa. W 
końcu swego przemówienia mi 


chce utrzymywać dobre stosunki 
ze wszystkimi państwami, a zwła. 
szcza z sąsiadami oraz, że prze 
ciwna jest kierowaniu się doktry. 
nami ideologicznymi w polityce 
zagranicznej, |ak również odrzuca 
obcą ingerencję w stosunki wes 
wnętrzna . państwowe, 


Ultimatum Japonii 


dla załogi Nankinu 


słaticy Chin. Stwierdzono, że tyl- 
ka kapitulacja centralnego Rządu 
chińskiego może zakończyć kam- 
panię prowadzoną obecnie w Chi. 
nach przez Japonię. Wedle mini: 
stra spraw zagranicznych Hiroty 
oraz zdania min, skarbu Kaya, nie 
istnieją żadne trudności ani natn- 
ry dypłomatyczne| ani też finan- 


sowej. 
Atak 
na tow. Attlee 


Premler Chamberlain, zapytany 
w Izble Gmin w sprawie udziele- 
nia nagany przywódcy Labour 
Party z powodu niedotrzymania 
przezeń zobawłązania powstrzy- 
mania się w Hiszpanii od faklejko! 
włek akcji, niezgodnej z brytyjską 
polityką nielnierwencji, — odpo- 
wledział, IŁ uważa za wskazane 


odłożyć odpowiedź na to pytanie: 


do czasu powrotu Attlee. 


Min. Delbos, odpowiadając na 
|przemówienie min. Antonescu, — 
stwierdził, że przyjaźń rumuńska. 
francuska tkwi glęboko w sercach 
obu narodów. Oba państwa przy- 
wiązane są do idei Ligi Narodów 
oraz do idei pokoju, którega frag 
ną nie tylko dla siebie, lecz także 
dla innych. Min. Delbos podkreślił 
następnie, że przybywa do Rumu- 
nil po wizycie w Polsce. O wizy. 
cie tej zachował jak najbardziej 
Serdeczne wspomnienia, Omówlw= 
szy w końcu przyjazne stosunki łą 
czące Francję z Rumunią, Jugo- 
stawią | Czechosłowacją, min. Det 
bos wspomniał w słowach życzli- 
wych o npokojawej wspólpracy kra 


- jów bałkańskich, 
Antonescu podkreślił, że irme 


W Hiszpanii 


Korespondent Havasa donosi, 
że nieustanne ulewne deszcze wy- 
wołaly wylewy rzek w Aragonii, 
szczególnie siine w dolłnia rzeki 
Ebro. Wojska obu walczących 
ntron musiały wycofać mię za 
swych okopów, które zalewały ta 
le wezbranej rzeki I obsadzić no. 
we linie, wyżej położone. W po- 
łudniowo . zachodniej części Ara. 
gonii rzeka Ebro zalała całą doll- 
nę na przestrzeni ad m. Pina nie 
mal aż do granic stolicy prowin- 
cji. 


| Arabskie sensacje 


Arabski dziennik „Falastin“, jak 
donosi Reuter, ogłosił sensacyjną 
wiadomość o rzekomym poroza- 
mieniu pomiędzy przewódcami s- 
rabskimi a żydowskimi co do przy 
szłości Palestyny. Układ ten rze- 
komo przewiduje dalsze trwania 
ateenegu ustroju z ustaleniem sta 
lego mosunku IUANosCi. WYNOKIĘ. 
cego 65 procent Arabów 1 35 proe. 
żydów, stworzenie zgromadzenia 
prawodawczego | przyznania ob- 
szarów, zapewniających minimum 
egzystencji włościanom arabskim. 
Oficjalne koła żydowskie, zarówa 
no jak ì tokalni przywódcy arab- 
bey, twierdzą, Iż nic o podobnym 
JE ECE nie wledzą. (PAT). 


[WIADOMOŚCI SPORTOWE =7 


Z DNIA 


jeij 


KTO PRUE ALLIISIIN KLT 

BEM SPORTOWYM W POLS 

Cały sereg zwigaków sportawyoh 
przesłało jnż da mwiyka awiązków 
aportowych kandydatury do nagrody 
dia najlepszego klnbu sportowego, a 
mianowicie: 

Wioślerarwo — Bydgoskie T. W. 

Piłka nożna — Warta przed Craco- 
wią, Polonią i Pogonią. Najsłahszy klub 
piłkarski — Amato: 

Lekka atleryka Waznawinnka i 
AZS Pomań razem przed Sladianem 
i Sokolem pis; 

Kolarstwo ~ nw ft. 

Plywanie — Unia Poznań. 

imi m muwia — Czarni Poznań. 

Strzelectwa sportowa — Kadra Rem. 
bertów. 

Jeździectwo — Towarzystwo micozy. 
smrodowych Zaw. Konnych. 

Łyżwiarsnco — Polonia wętawwśkś, 
4 najlepszy klub łyżwiarski Śląskie 
Tow. Łyżwiarskie. 

Boks — Warta poznańska. 

AFERA TOWARZYSTWA TURY- 


"STYCZNO - KAJAKOWEGO W KRA- 


KOWIE. 

W Krakowie odhyl się walny zjazd 
elegatów okręgu krskowskiega Pol. 
skiego Zw. Kajskowego. 

W dyskusji nad sprowozdaniem za- 
rzędu za rok nhiegły pornszono sp.. 
wę Tow. turystyczne-kajakowega Kra- 
kawa, liczącego 190 członków, którego 
sprawozdanie umano jako  likeyjne, 
niezgodne ze sanem istotnym i kióre: 
to fzisłolność określano ra ózkodliwą 
dla Zwigzka. Otarałe aig howlem w 
ciągu sezonu ubiegłego, ża jakkolwiek 
klah. ten był najliczniejszym w okręgu, 
ta jednak żednej działalności sportowej 
i turysyćznej nie przejawiał, a mimo 
lo wykupił aż 191 nalepek upoważ 
jących do ułgowych biletów. kolejo- 
wych. Wobec powyższego nie udzielono 
prawa głosowania delegatowi tego k'o- 
bu Prezes klubu obseny na rjeśdzie, 
nie potrafił się obranić ze slawianych 
klubowi zarzutów. Przewodniczący zja. 
zdu oświadczył, że właściwie sprawa u 
nadawała al da eddan' jej prokura- 
tarawi i powiadomił obernych, 
wieszenie lego klubu przez Zarząd GŁ 
PZK nastąpi po dochodzeniu i spodzie- 
wać się należy wykluczenie tego klub. 


RLRE NOZNA 


JAK JUGOSŁAWIA CHCE WYGRAĆ 
MECZ Z POLSKĄ 
Jugosłowiański Związek Piłkarski 


awrócił cię do swoich majlepazych pił. 
karzy, grających w zawodowych klu- 
hach francuskich m prośbą, aby się 
zwolnili na kilka dni i zagrali w skła- 
dzie reprezentacji Jugosławii na mecra 
rewanżowym o mistrzostwo świata 
a Polską. Jupoałowiańskiemn Zwiążko- 
ki chodz 
ryskiega 
ta i Perasa z Cannes. Sprawa konpli- 
kuje się o tyle, ie klnby franenakia 
w tym samym casia grają jedną u astet 
nich kolejek o mistrzostwo i aczywiścia 
nie latwo się EgoJzą na wypożycze. 
swoich najlepszych graczy, chyba że jue 
zasłowianie będą wówczas w slabej fer- 
mie, Als w tym uatalnim wypadku Jæ- 
goslawia również « nich arezygemje, 
SZKOCJA — CZECHOSŁOWACJA 5:6 
Wa środę rozegrany zoma 

pańuryowy mees piłkarski pomiędzy 
Śnkacją i Czechosłowacją, zakończnny 
wysokim zwycięstwem w słaemnkn 5:8 
(3:0). 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
HOSEJOWY 4 MIAST W KATO- 
WICĄCH 


W sahotę, niedzielg i poniadziałez — 
11, 12 i 13 b.m. rozegrany snitanie w 
Katowicach na satxonym torse nie- 
zwykle ciekawy turniej hokejowy, w 
którym wezmą vdział reprezaniacja Bar- 
lina, Krakowa, Pomania i Śląska. Tor- 
niej len rapowiada sig senaacyjnie za 
waględn ta to, ia dojdzie do pajetdyn- 
kn pomiędzy najlepszymi 
hokejowymi Polski, a ponadto 
nasza hędą miały możność 
awg lurmę w spotkanin u hokskeamó 
Berlina. Dodać trzeba, ża Rerlm nie | W 
ceważy turnieju | przysyła owój nāfej 


. | azy aklad a dwoma kamudyjczykami aręń 


najlepszymi hakcieiami Niemiec Janem 
tem, Ballem i Keleckerem. 


Atleżyka 


Z ZAPAŚNICZYCH DRUŻYNOWYCH 
MISTRZOSTW WARSZAWY 

We środę w dalszym ciqgu zspawzb 
czych drużynowych mistrzostw Wacemt- 
wy odby: się w sali Pusty mem.a mó 
slrzostwo klasy A, w którym Skra pe- 
konata Fort Bema 11:10. 

W meczach kl. R. Pasa pokonała 
Tsksę 18:3, a Laada wygrała u Flektryaz 
mością IT 15:6. 

Mistrzem klszg A została Ebie 
ność, a mistrzem klary R — Pasta, 


Od kiku miesięcy jesteśmy 
świadkami daśń hałaśliwej rekla- 
my endeckiej na Śląsku, szczegół. 
mia w Katowicach i w całym okre 
"gu przemysłowym. Na rogach u- 
lie stoją sprzedawczynie bibuły 
endockiej, kióre w mocno niewy- 
Dredny sposób zachwalają awój 
townr. Obok tych  kolporterek 
‘stoi zwykle kilka typków dziw. 
sago gatunku, jako osłona. 

Coraz to głośniej rozlegają się 
ma ulieach Katowic hasla o „par. 
asywych żydach” i t d. Ma w 
widocznie prowadził do odżydze- 
nia Polski i rorwiąsunia kwestii 
żydowskiej. 


„Śląski Kurier Poranny“, któ- 
ry uchodri również za pismo 
wnzrodowe* pisze, że obóz ende- 
ski poryskuje sobie rwalenników 
wyłącznie krzykliwymi hasłami 
wniyżydowskimi, choć — jak pi- 
We — „jest rteczą powszechnie 
anang, łe każdy endek s każdym 
smujobskurniejszym Żydem robi 
każdy najpaskudniejszy interea, 
o ile tylko da się zarobić", 

"Tak aqdzi ta klerykalne i „na- 
godowe" pisma o robocie endeo 
Riej na Śląsku. 

To samo pisma donosi 
różnych nadużyciach w obozie 
„marodowym*, któro stanowią 
preówei zawziętej kłóti. Ora 
sadry ze Śląska, byli kolporte- 
rzy endeckiej „Samoobrony“, wy 
4uwanej przez niejakiego Gajew 
skiego 1 Kalisza, patrons swoje- 
go nabrali na 685,70 r}, których 
nie odesłali da jego rąk. Gdy do- 
magal się zapłaty, założyli na Ślą 
skm nowe pisemko p. t 
wiec”, O dalszym przehiegu tej 
kitort czytamy: 

„Tymczesom p. Galendki mpamł- 
na cię o awoje GRS rè 1 70 gr. bo— 
będąc ojcem amternaściorga daleri— 
Treen jama nie może pracować ne 

~ kanciarzy, so więcej, ża ich w Pol- 


Ta tei od dłuiazege 
Żwrrywa p. Itomena Tnglola, Jednego 
© „wadzów” Ohaza Wszachpelskiega 
4 „Pracy Polskie" na Śląsku, po- 
- fatin, redaktora „Narodowca”, do 
wrota 685 zł. ( T0 pr. za ogłosze. 


ula, prenumeratę 1 dostorrroną „Sa- Y 


moahtonę Narodn". 


„wódz 


Tymczasem 


skiej" na Śląsku wciąga w calą 
alerę Zarząd Główny Oboma 
Wszechpołskiego, który tłumaczy 
p. Gajewskiemn, że p. Inglot „nie 
pópełnił żadnych nadużyć...“ Ale 
p. Gajewski niz bierze pod nwa- 
gą oświadczeń Zarządu Główne- 
go Obom Wszechpolskiego, hal 
6B5 zł. | 70 gr. jest zbyt poważną | 


„|Dto dw niezczęśiw 


Obozu 
Wazechpolskiego i „Pracy Pol f 


mmay, by ją podarawsé p. Inglo- 
towi — i w nr. 44 „Samoohrany 
Narodu“ daje taką lekcję uczci: 
wości i moralności wszechpola- 
kom ze Śląska: 
„W „Samocbranie Narodu“ w m 
36 podaliśmy do wiadomości, $ 
Roman Inglot, zamieackały w Kato- 
micuch, ml. Starowiejska 3, przestal 
hyć naszym przedziawicielem na 
tetenls Górnego Śląska s powadu 
Seisi popek m nona 


Na uk ciki zarzu! odpowie 
działa konkurencja endecka spod 
anaku „Nzrodowca”, że p. Inglot 
jem czysty jak krysztal. 

Co pozostawało do powiedze. 
nia p. Gajcwskiemu na tekie o- 
Świadczenie Zarządu Głównego 
Obozu Wszechpolskiega? P, Ga- 
jewski oświadczył: 

uDiwladczamy jeszcye ras | pod. 

Aretlacay, ża Romen [ngłot, mmie 

azkały w Katowicach „ul. Stacowiej- 

ska 3 przywłarzczył sobie 685 zł. I 

10 gr. za ogłoszenia, prenumeratę 

1 dostarczoną „Samoobroną Naro- 

dn". 


W kopalniach „Skarbofermu” 


wydarzyły się dwa nieszczęśliwe 
wypadki górnicze, W podziemiach 
szybu „Harbara” 


w  Chorzuwie 


19 przyczyną powstawania róż. 
nych chorób, odbieroją opetył, 
tworzą zła przemianą materii. 
Należy dbać o normalne lun. 
kejonowonie toladka | bisreb 
Orres ragularna wętetówoń 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dia LAUERĄ 
stonują sią przy obstrukcji, 
normują irawlanię, czyszczą la. 
godnie | bezbołasnie, przeciw. 
działają tworzeniu się lluszezu, 
wydalają zubstancja gnilne, 
nie wywalują przyzwyczajenia 
Stasawane sa równie? skulecz. 
nia w cierpieniach walraby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
tólciowej, reumatyżmie, aria: 
fyżmie, hamoraldach I ołylaśel, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dna LAUERA 


Wśród „narodowców” 
Zarzuty i oskarżenia 


„Śląski Kurier Parany” dote 
cza do tej polemiki taką swoją 
uwagę: 

„Ponieważ p. Inglox i jego Ohde 
Wasgchpalaki kałamnei również kop 
ców abrześcijańskich kwestią ir 
dłowską — niech ten kupiec Üy 
lapie ra kij i goni takich przyja- 
ciół i obzońców, co ta bronią — 
ula tylka włzenego interesu i kle- 
r. 

Pisma klerykałne i „narod 
we“ posiada zatem ustaloną opi- 
nig o robocie endeckiej na Ślę- 
aku. Nie możmy poeądzać tego 


piama, że zagnieździła się w nim 
„żydokomnna”, która strzela va- 
trutymi strzałami w kiermmku en- 
deków.. 


2 wypadki ma kap Ilefh 


na jednym z fllarów oberwala się 
bryła węgla i przygniotła 32-ie1- 
niego górnika Henryka Wójcic. 
kiego. Ofiarę wypadku w stanie 
groźnym purzewieziono da szpi-| 
tala Sp. Brackiej. 


Na kopalni „Prezydent Moścle- 
lò“ zwały węgla przysypały 30- 
letniego jerzego Stelika, Stelik do 
znał złamania nóg i obrażeń we- 
wnętrznych. Oba wypadki bada 
delegat Okręgowego Urzędu Gór- 
niczego w Chorzowie, 


Komunikat 


Centralny Związek Robotników 
Przamysiu Chemicznego Rzeczypa 
spolite) Polskiej, Oddział w Stara. 
gardzie, niniejszym podaje tą dro- 
gą do wiadomości wszystkich hut 
ników poszczególnych hut szkta- 
nych w kraju, zgodnie z uchwałą 
agólnego zgromadzenia hutników 
Pómorskiej Huty Szkla w Stiro- 
gardzie, że kto z hutników zztmie. 
rza przyjechać po pracę do wyżej 
, wymienionej huty, a nić będzie pa 
siadał  legltymacjj Centralnego 
Zwłązku Robotników Przemysłu 
Chemicznego w Rzeczypospolitej 
Polskiej, z Ceniralą w Krz%awłe, 
pracy w Pomorskiej Hucie Szkła 


| Wiadomości z całej Polski 


ŚMIERĆ NA DACHU POCIĄGU. 

Tragiczną śmierć ponieśll na dz 
chu pociągu pasażerowie jadący 
na „gapę“ z Jaraslawia da Prze- 
worska. W czasie Jazdy nderzyli 
on! o krawędź wiaduktu kolejo- 
wego i wszyscy trzej ponieśli 
kmierć. Tragicznie zmarli byll = 
wieku od 18-m do 20-tu lat * 


NAPAD BANDYCKI NA WÓJTA. 

Pod Brzełanami (waj. Lwow- 
skie) czterech uzbrojonych bandy 
tów usitowała napaść na przejeż- 
dżającego drogą wójta Boczara | 
zażądało wydania pieniędzy. Wójt 
w obronię własnej wydobył rewal 
| wer i jednego z napastników za 
strzelił, jednego zranił, dwóch zaś 
pozostałych czlonków bandy ujęła 
policja. 

ZAMACH SAMOBGJCZY 
W POCIĄGU. 

W pociągu pośpiesznym Wilno- 
Zemgele usiłowa: pozbawić slę 
życia przy pomocy wystrzału z 
rewolweru kierownik  spóldzielai 
spażywców w Duksztach, 27-leini 
Wasłłojć. Desperata przewiezlono. 
da szpitala św. Jakóba w Wilnie. 


WYROK W PROCESIE B. PRE- 
ZYDENTA MIASTA PABIANIC. 


Przed Sądem Okręgowym w Ło. 
dzi zakończyła się wczoraj roz- 
prawa przeciw b, komisaryczne, 
ma prezydentowi m. Pabianic | b. 
dytektorowi KKO. w Pabianicach, 
Romanowi Jabłońskiemu. jabtoń- 
ski oskarżony został o nadużycie 
władzy I narażenie miasta oraz 
KKO. na straly, wynoszące kilka- 
set tysięcy zlotych, a ta przez lek. 
komyślne udzielanie pożyczek, kre 
dytów I gwarancyj osobom I przed 
siębiorstwom, nie zastugującym 
na zaufanie. 

W wyniku kilkudntowega proce 
su, Sąd wydał wyrok skazujący 
Romana Jablońskiego na 3 I pół 
roku więzlenia. Jednocześnie Sąd 
wydał nakaz natychmiastowego 
aresztowania skazanego, który od 
powiadał z wolnej stopy. 

SZAJKA BANDYCKA PRZED 

SĄDEM W CHOJNICACH 

Sąd. Okręgowy w Chojnicach 
razpatrywał sprawę grożnej szaj- 
ki bandytów, którzy mają na su- 
mieniu ograbienie Paulowej w Nie 
mieckich Okoniach, gdzie dopuś. 
moeone 


Lokal Str. Ludowego 
we Lwowie 
odpieczętowany 


Władze administracyjne zađe- 
cydowały zdjąć pieczęcie z lokalu 
Stronnictwa Ludowego, który 
swego czasy został zamknięty w 


nia otrzyma, jak również nie otrzy 
ma żadnych zapomóg na życie i 
ewentualną podróż. 


ZARZĄD ODDZIAŁU. 


zwłązku z zajściami chiopskimi. 

Obecnie loka! Steonnictwa Lu- 
dowego będzle z powrotem czyn- 
ny. (ATEJ. 


cill się ahydnego gwałtu na wies- | niepoprawnych, Niemczyka i Czar 
nlaczce. towskiego po 5 lat więzienia, zaś 

Na ławie oskarżonych zasiedli: | Mazurowskiego na 8 miesięcy I 
26-letni Alfons Kowalski 2 Czer-) więzienia i 100 zł. kosztów sądo* 
ska, 25-letni Jan Gradowski z Ry | wych. 
tla, 23-letni Maksymilian Niem- 
czyk z Zimnych Zdrojów w pow. 
starogardzkim | 28-łetmt Jan Czar- 
towskl z Rytla, araz 44-letn| To- 
masz Mazurowski z Czerska, 0- 
skarżony © paserstwo, Wszyscy 
oskarżeni byll już kilkakrotnie ka- 
rani mimo miodego wieku. 

Sąd skazał: Kowalskiego na 6 
lat bezwzględnego więzienia, Gra 
dowskiega na 6 lat więzienia, 0- 
raz zamknięcie w zaldadzie dla 


mą 


Pal ne zadowolenie daje. 


|— 


W każdej szkole odbiornik! 


Miesiąc grudzień został przezna jwiona jest wszellich atrakcyj, ja- 
czony na wytężoną akcję w kie- |kiegukolwiek kontaktu ze wspoł. 
runku zaopatrzenia szkół po-|czesną cywilizacją | kulturą. 
wszechnych w odbiorniki. Q ten glos ze świata dla dzieci, 

Audycje szkolne weszly już dziś |Żylących w najgorszych warun- 
da programu nauczania, jako nie-|5ach, proszą wszyscy, którzy Jo- 
porównana pomoc szkolna. Toteż |tenlają polężne znaczenie radia, 
szkoły, zwłaszcza na kresach, po. |iako czynnika ksztaicącego, 
zbawione tej pomocy, są barizo| Odpowiednie kwoty na Funds- 
pokrzywdzone, Clerpi nade wsży- |sze Radiofonizacji Szkół Powszech 
stka młodzież, która wskutek po- |nych wpłacać należy na konto 
wszechnego zubożenia wsl, pozba PKO. Nr. 16.130, 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 11 grudnia Niedziela, 11 grudnia. 

WARSZAWA I: 6.16 Pes &20| WARSZAWA L 800 Pieśń. 305 
Gimnastyka, 6.40 Muz. (płyty). 700| Dziensit. B.I5 Anl, dla wat. 9.00 Tr. 
Dziennik. 7.15 Muz. (plyty). 8.00 Aud. | nab. z kuściała w Janowie. Po nahot. 
dla szkól. 1116 Śpiewajmy piosank' | ok. godz. 1030 Charpeniier: „Luiza 
111.40 Utwory Eryka Coatesn. 'ply- | (skeó opery z plyt). 12.08 Hejnał. 
ty). 12.00 Hejnał. 12.08 Aud. połudn | 12.03 Ork. Symf. pod dyr. Lnejznn 
iad. gospod 15.45 Słnchawi. | Gory. 13.00 Przeglad kulturalny. 13.10 

aiñ „Jaś f Mnigos a", | Fragment z pow. Jana Wiktora „Wier?- 
H. Hrabi-Szałk ewiczo. | hy ns! Sekwaną". 14.30 Mała Ork. P.R 


BIEDY PONOC e e 00000 01 


«a |As | A. Pb tool |pod dyr. Zda Górzyńckiego oraz M. 
ue fe s. 11” P "awe" |Gsbrieli i Tad. Falierewski — piosen- 
+ aamiroja Bp — odczytjki. 1445 Aud dla wsl 1545 Wszystkie. 


|prof, G. Przychockiego (z Krakowa), 
17.16 Migawki z dziejów opary. 17.50 
Nasz program. 18.00 Wiad. sportowa, 
18.10 Pog. społ 18,16 Piosenki w 
!wyk Zofił Temné (plyty). 18.30 Pro- 
cram. 18.85 Aud. dia wsi, 19.00 And 
| Polaków 2a grancą. 19.50 Pog. 
sn 5 n 


go po trochu — and. dl. dzieci. 16.08 
Śchumenn i Bist dzieciom. Wył. Je- 
+» Lobb | imoer Nosennanm (forte 
plan na 4 ręce). 16.45 Powieść mówie 
na. 17.00 Podwieczarek przy sissie 
nie (a ilna). 19,08 „Górnik w wóh i 
saw, sbodawiko W ojdodo 

ca. 1935 Słynni wirtuoal: 

Primmrnae — aliówka | Waker (ae 
king — fortepian (płyty). 2025 Taga 
20.40 Przegl. polhyczny. 2050 Piste 
nik. 21.00 Wiad. sport 2115 „own 
ka się zbllia”" — akeca Jóreln Czyłcie 
kiego. 2130 „Zastępstwa nrlopowe” 
wadewil radiowy Kazimieras Piekare 
czyka. 22.00 Opowieść a Moszrcie, 22.50 
Qa. uiad. dziennika. 

WARSZAWA II. 1445 Edward Lsle 
1 Kanal Saim?Sae e (płyty). 16.09 Fe 
lieton aktualny. 16.10 Ork. R. Tyahow. 
skiego d W. Osieck ego. 1658 Program. 
2201 Mur. kan. płyty). 23.00 Utwory 
Adama Wróńskiegow w wyk. Małej 
Ork. P. R. pod dyr. Zdz Gdrwyńskiega 
z uda. Maryli Karkowskiej — śpiew, 
Tad. Zygadło — skrzypea. 2345 Mor. 
lekka I tan. (płyty). 

Niedziela, 12 grudnia. 
*KRÓTKOFALÓWKA: 2400 Daten. 
nik. Chwilka dla dziesi. Koncert acli- 
stów (płyty). Sporty simowe w Polaco 
— poz. Piosenki starej i nowej Wor- 
mawy w wyk. Ha'lny Rapackiej. „Jóż 
aek Gwiadsła" — nowelka Zygmaonta 
Nowakowskiego. Koncert Kapeli Lode 
wej- 


jsława Ligonia, Wyk.: St, Ligoń, 
M. Otrębeki — gra na akordeonie, 
M. Piksa — gra na listeczku, Chór 
mieszany KPW, pod dyr. Henryka Ni 
czego. 2200 Koncert popularny w 
wyk. Ork. P. R. pod dyr, Grzegorza 
F telberga. 22.50 Driennik, 

WARSZAWA ll: 153.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in. 
formacji, 14.05 Program. 14.10 Lon. 
dyńska Ork. Symf, (płyty). 15.00 Pog. 
pkt. 15.16 Zespól Et. Rachonia 18.00 
Maz, lekka (płyty). 19.05 E. Patron- 
Hellerowa — fortep. 1 A. B ełakow — 
tem. 10.55 Życie kulturalne stolity, 
22.00 „Żona na morzu”, 22.15 Zespół 
qzna Różewicza 28.15 Muz, lekka | 
Sin. (plyty). 

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien 
nk. Tradycyjne potrawy wigilijne— 
pog. Ballady i rmanzurki Chopina. 
Śzkałułm babimi — słuchowisko wg. 
noweli. Muz. zespolu Stefana Racho- 
nia | Tedeusz Olsza. 
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Ruch budowlany 


a cżywieńie 


Zagadnienie budownictwa mle- 
szkaniowego jesi jednym z naj- 
ważniejszych problemów w Pol- 
ste, który od czasu niepodleglaści 
Polski nie schodzi z porządku 
dźlennego i czeka na właściwe roz 
wiązanie. 

Świat pracy zainteresowany jest 
tym problemem zarówno z punktu 
widzenia własnych potrzeb, jak 
tównież ze względu na splot zja- 
wisk gospodarczych, które powią- 
zahe są z oływieniem ruchu bu 
dawlanego. 

Zacznijmy od strony socjalnej. 
Wystarczy kilka cytat z „Małego 
Rocznika Statystycznego” 1937 1. 
| „Wladomości Statystycznych” 
tar. 17 i 26 r. 1937]. 

ltak zaludnienie w jednaizbo- 
wych mieszkaniach wg. spisu z r. 
1931 wynosilo 3,9 osób, gdy tym- 
dasem w Pradze — 2.91 osób, w 
Berlinie 1.77, w Londynie 1.75 o- 
sób. Porownując lata 1921—1931 
{spisy ludności] widzimy, że wa- 

4 mieszkaniowe w tym okresie 

pogorszeniu. W Warszawie 

w: r. 1921 przypada na jednoizba- 

we mieszkanie 3,7 osób a w r. 

1931 — 4,0 osoby, w Łodzi 3.6 
— 3,8 osób. 

W Polsce posiadamy 36,5 prac. 
mieszkań |ednolzbowych 1 322 


góssodarcze 


proc. dwuizbowych. W r. 1931 w 
mieszkaniach |ednoizbowych „gnie 
żdzito się“ w Warszawie 31,3 proc, 
ludności, a w Łodzi 52 prac, — w 
r. 193] w Warszawie 36,9 proc. w 
Lodzi 58,6 proc. 

Wg. ankiety opracowanej przez 
tow. Źdanowskiego, odsetek miesz 
kań robotniczych, liczących jedną 
izbę wynosił 100 proc, w Zagłębiu 
Dąbr. 79,8 proc, w Warszawie 
78,4 proc. 

Taka jest wymowa cyfrt Wska- 
żu,ą one na rozpaczliwy stan w1- 
runków mieszkanlowych robotni- 
ków | co garsza na fakt, Że stan 
ien pogarsza się. Dane z lat ostat- 
nich wykazują, że w okresie 1032 
— 1936 ogóiem rozpoczęto budo- 
wę około 440,000 izb z czego na 
micszkania jednoizbowe przypada 
23.000 izb czyli 5 proc. 

.. 


O 
Powstaje włęc pytanie, czy do- 
tychezasowa polityka budowlana, 
stanowiąca cąły splot ulg podat- 
kowych, ulgowych kredytów i 
subwencji, była słuszna? 

Nad tym zagadnieniem od dłuż- 
szego czasu dyskutuje prasa 
stwierdzić należy, że polemika ta 
ustaliła w społeczeństwie pogląd, 
że wyniki polityki budowlanej są 
naogół negatywne, a przedewszy- 


stklem dlatego, że problem budo- 
wy małych mieszkań  (jednolzbo- 
wych | dwulzbowych) nie został 
rozwiązany. 

Z drugiej strony w najbliższym 
czasie ma być przez Ministerium 
Skarbu | Sejm przepracowany do- 
tychczasowy system ulg podatko- 
wych dla nowawznoszonych budo 
wli — system, który niewatpliwie 
w dużym stopniu spełni rolę dro- 
żdży, pobudzających budownictwo 
mieszkaniowe. 

Ulgi podatkowe mlaty działać w 
następujących kierunkach: 

1| rozwiązać pzoblem socłalny, 

2) pobudzić kapitał prywałny w 
szczególności najbardziej tchórziie 
wy | nieruchliwy, 

3] ożywić koniunkturę. 

Problem socjalny n'e został roz- 
wlazany nawet w najskromniej- 
szym zakresie — to jest bezspor- 
ne— i właśnie z tej racji, jak sły- 
chać, Rząd zam'erza ograniczyć 
uig! tylko do jedno 1 dwuizbowych 
mieszkań. To jest niewątpliwie po- 
stępem, ale z naszego punktu wi- 
dzenia jesteśmy za budownictwem 
publicznym ł spółdzielczym. 

System ulg podatkowych dla 
nowowznoszonych budowli stwa 
rzył w ostatnich latach taką prak- 
tykę, że wielkie przedsiębiorstwa 
„uelekają” od opodatkowania — 
budując domy (dziesiątki przytta- 
dów w Warszawiej, ba budujący 
dom ma prawo potracenla z asig- 
gniętego dochodu kosztów budo- 
wy domu. Wynosi to przy ko- 


sztach ponad 200000 zł. da 50% 
wartości domu [proporcja w po- 
datku dochodowym), następnie no 
wowznieslony dom przez 15 lał 
nie płaci żadnych podatków, — 
wediug obliczeń fachowców wy- 
nosi ta okolo 40% wartości domu. 
W rezultacie, bez przesady dom 
lest „za darmo”. 

idziemy dalej: Wysokość czyn- 
szu komornianego, wynosząca 40 
—m zł. za jedną izbę, umożliwia 
również wg. mlarodainych obli- 
czeń w ciągu 10—15 lat spłacenie 
wartości kamienicy. 

Strata Skarbu Państwa Jest 
wprost olbrzymia. Licząc, że w 
ostatnich 3-ch latach buduje się 
za 200 mił. zł, stosując przecłet- 
nie 25% stopę od patrąceń z po- 
datku dochodowego, otrzymamy 
50 mil. zł. straty rocznie, Z tytniu 
zwolnień od podatków państwo i 
samorząd traci okoła 80 mil. zł, 
razem okało 130 mil. zł. rocznie. 

A ile „tracą” konsumenci (lnka- 
łorzyj, wyzyskiwani przez kam:e- 
nlezników, którzy korzystając z 
napół monopolistycznej syluacii, 
w jakiej się znajdują — dyktują 
ceny komarnego. 

Obliczyć to jest b. trudno, ale 
ten haracz, płacony prywatnemu 
kapitatowi, jest niewątpliwie al- 
brzymi. 

W rezultacie sprawa przedsta. 
wia się jak następuje: Zaangażo- 
wany kapita! prywatny, który tym 
systemem został zachęcony zosta- 
je zmniejszony poważnym „A“ 


przemyśle i handlu System ulg 
ten proces pogłębla i stosuje się 
taką politykę w akresle gdy prisa 
iachowa alarmuje, że przemysł 
jest u szczytu zdolności produk- 
cyjnej. 

My ze swej strony jesteśmy za 
zmobilizowaniem tych strat jakte 
ponosi skarb | samorząd, za stwo- 
rzeniem systemu kredytowego, stó 
ryby umożtlwiał sfinansowanie na] 
istotniejszych irwestycji, I za uty- 
ciem tych kwot na poparcie Sit- 
downictwa publicznego | spółdzief 
czego. 


ulg budowlanych i nie mniej po- 
ważnym „Y“ wygórowanych czyn 
szów komornianych. Taka Jest 
strata gospodarstwa publicznego 
l takie jest przegrupowanie w do- 
chodzie społecznym. 

Twlerdzimy, że przesunięcie do- | 
chodu społecznego przez aparat 
publiczny jest słuszny, jeżeli ma 
na celu podnieslenie ogólnego do- 
brohytu | wzrostu konsumcji, któ- 
ra trwale ożywia życie gospodar- 
cze. Dotychczasowa polityka hu- 
dowlana miała na celu ożywienie 
koniunktury, rozwiązanie proble- 
mu socjalnego | pobudzenie kapi- 
tatu. Tymczasem osiągnięta od- 
wrotne rezultaty- 

Pieniądz, który miał być wyda- 
byty na „Światło dzienne”, zmoki- 
lizowany został kosztem  tuszczu- 
plenia dochodów publicznych, za- 
stał niewłaściwie przesunięty od 
inwestycji przemyslowych do bu- 
downietwa domów | _ niszczenia 
zdolności konsumcyjnej mieszkań- 
tów miast. Cały ten proces zamy- 
ka się powrotem tego kapitalu, 
lecz zwiększonego przez ulgi i 
wpływ z wygórowanych czynszów 
mieszkaniowych. 

Nawet z punktu widzenia kant- 
talistycznego proces ten jest szko- 
dliwy. Kapltał prywatny, który 
ongl był pionierem, dziś u schył- 
ku swego żywota woli stanowi- 
sko spokojnego rentlera i... budu- 
le domy. Przed wojną budownie- 
two prywatne dawało około 67%, 
dziś daje zapewne więcej niż w 


da 
e 

Rada Ministrów nchwaliła sto- 
pniowe znoszenie ochrony lakato- 
rów I to w chwili, gdy życie, cyf- 
ry | cala prawie bez wyjątku opl- 
rią wskazuje na palący problem 
polityki mieszkaniowej. To zaga- 
dniernle należałoby potraktować 
osobno. Zapytujemy, czy są objex- 
ływne warunki ażeby zakładać, że 
w ciągu najbliższych kilka lat pry 
wałna inicjatywa wraz z budow- 
nictwem publicznym wybuduje da 
stateczną ilość małych mieszkań? 

Tego rodzaju optymizm, nie jest 
uzasadniony. 

Zaopatrzenie ludności w o” 
wlednie mieszkania jest nie mn! 
ważnym problemem lak zaona- 
trzenie ludności w śradki komunia 
Kkacyjne, wodę | elektryczność Na 
tej płaszczyźnie stawiamy budow 
nictwo mieszkaniowe. 


pod Turbaczem 


Krakowska Izba Rolnicza czyni 
starania około uruchomienia ba- 
li doświadczalnej w Gorcach pod 
Turbaczem z wiosną przyszłego 
raku. 

Zadaniem tej hali ma byś, œ 
hak prowadzenia wzorowego oĉ 
radka gospodarki górskiej, prze- 
prowadzenie badań nad produk- 


cją łąkowa - pastwiskową w za- 
chodnich Karpatach. 

W tej sprawie Związek Ziem 
Górskich ma zwołać w porozumie 
niu z samorządem rolniczym w 
ciągu bież. miesiąca specjalne ze- 
branie dla przedyskutowania tych 


zamierzeń. 


okada Szkoły Przemysłowej 


w Rrakowie 


Qnegdaj przed południem roz: 
poczęla się w Krakowie blokada 
Państwowej Szkoły Przemysłowej. 
W budynku szkolnym przebywa 
klikuset studentów II i II kursu 
budowy maszyn i bidowniciwa. 

Blokada jest wynikiem uchwał, 
pawziętych na zebraniu Zw. Ab- 
solwentów Państwowej Szkoły 
Przemysłowej, który ujął postula- 
ty studentów w następujących 
puńktach: Zmiana charakteru szko 
ły na wyższą szkołę zawodową, 
wprowadzenie do programu „zka- 
ły nauki budownictwa obronnego, 
dla celów obrony państwa, nada- 
nie szkole programu, który upra- 
wniałby absolwentów do otrzyma 
nia stanowisk urzędowych  |]-szej 
kategorii i używanie tytulu inży- 
nierskiego, wreszcie zmiana na- 


zwy na „Państwowy Instylut Tech 
niczny'". 

Uczestnicy blokady wysłali me- 
moriały z postulatami do Ministra 
W. R. i O. P. i Prezesa Rady Mi- 
nmistrów, Oraz zapewnili dyrektora 
szkoły i profesorów, że podczas 
blokady będą się uczyli i przepro- 
wadzałt ćwiczenia kreślarskie. 

Wszyscy uczestnicy blokady 
stwierdziłi, że akcja ich nie ma nic 
wspólnego z żadnym  ugrupowa- 
niem politycznym, a podłożem jej 
są wyłącznie sprawy zawodowe. 

Blokada w Państw. Szkole Prze 
mystowej ograniczyła się do czę- 
ści gmachu; nauka w dwóch gi- 
mnazjach technicznych i Państw. 
Szkole Przem. Artystycznego, mie 
Szczących się w tym samym gma- 
chu, odbywa się normalnie, 


Rektor Wszechnicy Jagiellońskiej 
czy protektor endeków 


Pan rektor U. |]. dr. Szaifer, 
zyskał już sobie w szerokich ko- 
łach młodzieży smutną sławę pro. 
tektora i obrońcy endeków. Jaskra 
wo wystąpiła stronniczość p. rek- 
tora w sprawie opłat szkolnych. 
Oto trzy ugrupowania akademie. 
kie, Związek Niezależnej Młodzie- 
ży Socjalistycznej (Akademickiej), 
Zw. Polskiej Młodzieży Demokra. 
tygznej i Polska Akademicka Mo- 
dzież Ludowa zwałały na czwartek, 
9 b. m, wielki wlec na Uniwersy 
tecie w sprawie obniżki opłat. P. 
rektor Szaffer w ostatniej chwili 
zakazał odbycia wiecu, matywując 
to obawa przed mogacymi nastą- 
pić incyusutami. Jednocześnie jed. 
nak p. rektor udzielił zezwolenia 
na wiec Bratniej Pomocy, która, 
jak wiadomo, znajduje się w rę- 
kach endeków. Tutaj p. rektor nie 
miat żadnych skrupułów i obaw. 
Na wiadomość o zakazie młodzież 
posianowiła urządzić wiec w Do 
mu Górników. Jednak i to nie było 
na rękę p. rektórowi, gdyż zwrócił 
się do władz administracyjnych, 
aby zabroniły wiecu. Na szczęście 


władza p. rektora nie sięga tak da- 
leko, aby mógł decydować o sali 
Domu Górników. 

Opisany przez nas fakt musi wy 
wałać co najmniej zdumienie. Więc 
jak to? Jednej części młodzieży nie 
wolno urządzać zebrań na temat 
tak żywotny jak opłaty akademic- 
kie, a inna część może dowolnie 
wiecować przyczym cieszy się tros- 
kliwą opieką władzy uniwersytec- 
kiej? 

Nie rozumiemy czy p. dr. Szaffer 
jest rektorem Wszechnicy Jagtellon 
skiej czy też protekiorem znanej 
ze swych niegodnych wyczynów 
młodzieży t. zw. „narodowej“? 


W numerze wczorajszym pierw- 
sze zdanie notatki p. t: „Mło- 
dzież Socjalistyczna manifestuje 
przeciw endekóm* uległo oczywi- 


stemu zniekształceniu, powinno 
bowiem brzmieć: „We środę wie- 
czorem młodzież rozrznciła na 
Rynku Głównym ulotki antyende- 
ckie, wznosząc równocześnie o- 
krzyki na cześć PPS.*. 


| Dr. T. Kannenberg i 


Życie kulturalne Krakowa ponio- 
sło bolesną stratę. W środę, dn. 
8 b. m. wieczorem zmarł w Leczni- 
cy Związkowej po tygodniowej 
chorobie dr. Tadeusz Kannenberg, 
zasłużony zastępca dyrektora Za- 
rządu miasta i naczelnik Wydziału 
Oświaty, Kuitury, Sztuki i Propa- 
gandy. 

Zmarły był osobistością, związa - 
mą ściśle przez całe życie z Kra- 
kowem i z wszelkimi dziedzinami 
jego kultury. Urodzony w r. 1877, 
po ukończeniu studiów prawni- 
czych na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim, rozpoczął służbę publiczną 
w skarbowości, poczym w r. 1902, 
po uzyskaniu stopnia doktora praw 
wstąpił w szeregi pracowników 
Gminy m. Krakowa. Cechowa?y go 
zdolności fachowe, wybitna inteli- 
gencja i wielkie zalety charaktery. 
W szczególności intensywną byla 
długoletnia działalność Jego w o- 
kresie prezydentury d-ra J. Lea. 

Już wówczas okazał ś, p. Kan- 
nenberg niezwykłe zainteresowanie 
dla zagadnień rozwoju kultury 
Krakowa, szkolnictwa, muzeów, 
teatru i t. p. Obiąwszy później u- 
rząd naczelnika Wydziału Oświaty 
Z. M, który sprawował aż da 
chwili zgonu, rozwinął wszech. 
stronną działalność we wszystkich 
dziedzitach spraw kulturalnych 
miasta. Ukochał nade wszystką 
pracę dla dobra i rozwoju Krako- 
wa, któremu stużył niezmordowa- 
nie w ciągu 35 lat ogromnym do- 
świadczeniem i wiedzą fachową. 
Qdznaczał się głęboką osobistą 
kulturą duchową i umysłową, a na- 
de wszystko zaletami serca, skrom 
naścią, szlachetnością i prawością. 

Cześć Jega pamięci! 


Dyżury lekarzy 
Dnia 11 grudnia — moe. 
Kepler Wiktor, Kalwaryjska 3, 
tel. 120-31. 
Rosmhaunm Barbara, 
tel. 100-67. 
Stanowski Józef, Łobzowska 45, 
tel. 174-42. 
Qwczyński Tadeusz, 
tel, 158-26. 


£o grają w kinnteairach 


ADRIA: „Tajny plan R 8" i „Głos 
w” 
APOLLO: „Eskapadu”, 
BAGATELA: „X 23%, na scenie re- 
wia pl: „Miłość to dobra rzecz”, 
KINO MUZEUM w sabotę, w nie- 
dzielę i w poniedzialek: „Żółty skarb“. 
PROMIEŃ: „Król i chórzysika”. 
STELLA: „Panj Minister tańczy“ 
SZTUKA: „? policzków 7 calusów". 
ŚWIT: „Moje szczęjcie, 10 Ty”. 


Falata 14, 


Lubicz 34, 


UCIECHA: „Władczyni pusze 
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KRONIKA KRAROWSKA 


0 uruchomienie hali doświadczalnej” | 


Tragedia nauczycielki 


„Tempo Dnia” pisze: 

„W dniu 9 b. m, nie długo pa 
godzinie 6-ej rana, mieszkańcy ul. 
Smoleńsk w Krakowie zaalarmo- 
wani zostali wiadomością o wy- 
padku samobójczym kobiety. Oka- 
zało się, że z kamienicy przy ul. 
Smoleńsk 20 z okna I plętra wy- 
skaczyła Jadwiga Romanowska, 
nauczycielka, lat ok. 30, pozosta- 
jąca bez posady, 

W kamienicy tej Romanowska 


Przebił 
kosą sasiada 


Przed sądem okręgowym w Kra 
kowie odpowiadał Jan Sikora z 
Nowej Wsi Szlacheckiej (pow. 
krakowski), oskarżony o zabój 
stwo swego sąsiada, Bronisława 
Mądrego, którego w czusie sprzecz 
ki przy koszeniu siana przebił nu 
wylot kosą. 

Sąd skazał Sikorę na 3 lata wię 
zienia, 


Historie dnia 


POTRĄCONA PRZEZ ROWER. Na 
ulicy Kalwaryjekiej została potrącona 
przez nieznanego rowerzysię Kanatan- 
cja Pieczara, zam. przy ul. Nadwiklań- 
skiej 4. Pieczara, upadając na jezdnię 
dozmała obrażeń ewej nogi. Wezwany 
lekarz pogolawia po udzieleniu pierw- 
szej pomocy przewiózł P. do domu. 


NIEUDAŁA WYPRAWA WŁAMY- 
WACZY. Na ulicy Poselskiej palicja 
zalrzymała Michał Crochsla, Teofila 
Duzla i Jana Fabera. Przy uresztowa- 
nych zasleziona komplet narzędzi do 
włamań 


POŻAR. W mieszkaniu Adama Ży- 
chowzkiego podczas nieobecności do- 
mowników, zapaliły się znajdująca rie 
w pobliżn rozpalonega piecyka paczka 
a węglem. Ogień zniazczył częściowo n- 
rządzenie mieszkania. 


„Szkoła Zdrowia" 


UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
1 POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA. 


W dniu l3-go grudnia br. wy- 
glosi odczyt w „Szkole Zdrowia” 
dr. Haczklewicz p. t „Higiena 
dnia codziennego", Początek wy- 
kładu a godzinie 7-mej wieczór. 
Odczyt ilustrują przezrocza. Wstęp 
wolny. 

W dniu 16-go grudnia br. wy- 
glosi odczyt w „Szkole Zdrowia" 
dr. Medyński p. t. „Jak walczyć z 
nerwowością". Początek wykładu 
o godzinie 7-mej wieczór, Wstęp 
wolny. 

Wykłady odbywają się we wla- 
snym lokalu przy ul. Dunajewskie 


WANDA: „Królowa Wiktarin*, 


go 5, parter, oficyna lewa. 


KRONIKA SLAS 


Polskie Radio daje 100 odbiorników 


Nieszczęśliwy wypadek czy zabójstwo 


W czwartek rano na boisku K. 
P. W. przy ul. Bankowej w Kato- 
wicach znaleziono nie dającego już 
żadnych znaków życia kolejarza 
37.letniego Franciszka Nierychię 
z Katowic (Powstańców 12), który 
peinH tam funkcję dozorcy boiska 
Miał on ranę postrzałową boku. 

Powiadomione a wypadku wia 
dze sądowo . śledcze, w osobie 
prokuratora Rzeszewicza i 8.8.0. 


Wyniki obławy 


dr. Żdankiewicza, dokonały na 
miejscu oględzin, z których wyni- 
ka, iż nie wyłączony jest tutaj nie 
szczęśliwy wypadek postrzelenia 
się z broni służbowej z wynikiem 
śmiertelnym, jakkolwiek nie można 
z góry wyłączyć możliwości zabój: 
stwa. Okoliczności te wyjaśnią 
zarządzone dochodzenia, graz sek. 
cja zwłok. 


na wspólników 


napadów rabunkowych 


W wyniku dochodzeń  policyj. 
nych przytrzymano w Katowicach 
Załężu dwuch znanych policji o- 
Pryszków i paserów: 21-letniego 
Alfonsa Zająca (Pokoju), oraz 
32-letniego Czesława Zielonkę (Li. 
sa 6), którzy — jak stwierdzono— 
ukrywali u siebie przez z górą 2 
tygodnie obu bandytów — Nikifa- 
<a Maruszeczkę i Józefa Kaszewia- 
xa, po rozgromieniu ich przez pa 
licję pod Wadowicami i postrzela. 
niu Sporzyńskiego. Zająca i Zie. 
lonkę przekazano do dyspozycji 
władz sądowych i osadzono w wię 
zieniu. Będą oni odpowiadać z 
art. 148 K. K, za udzieloną prze. 
słępcom pomoc i ukrywanie ich 


przed ręką sprawiediiwości, oraz 
pomoc w ucieczce. 

Ponieważ Zając i Zielonka są 
równocześnie paserami, niewątpli- 
wą jest rzeczą, iż głównym powo- 
dem udzielenia pomocy Maruszecz 
ce į Kaszewiakowi był fakt, że u 
nich zbywany był łup z wypraw, a 
przedewszystklm przypuszczalnie 
przedmioty, skradzione u dr. De. 
jasa w Płotrowicach. 

Za ukrywającymi się bandytami 
Maruszeczką | Kaszewiakiem trwa 
pościg oddziałów policyjnych, 
zbrojnych w kulomioty, pancerze i 
bomby gazowe. Oblawa przesunęła 
się i bazuje obecnie na linii Pia 
trowice — Murcki. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINITERUK, 


dia szKół 


Dla upamiętnienia 10-lesia Koz- 
głośni Katow.ckiej, Polskie Radia 
ofiarowuja 100 odhiorników  radiv. 
wych szkołom śląskim. 

Przekazanie tych odbiorników ad- 
będzie się w sobotę, dnia 11-go gru. 
dnia br., o godz. 19.50, w wielkim stu 
dio Rozgłośni Katowickiej przy uli 
Ligorua 29, przy czym uroczystość 
będzie transmitowana na wszystkie 
rozgłośnie Polskiego Radla. 

Poniżej podajemy wykaz obdaro- 
wanych szkół, która mają wydelega- 
wać po jednym przedstawicielu w cè- 
lu odbioru radioaparatów, 

Odbiorniki otrzymają następujące 
szkoły: pow, Bielski Aleksandrow: 
1, Grodziec, Kamienica I, Mni 
Świętoszówka. 

Powiat Cieszyński: Oleszyn JI, 
Dębowiec, Drogomyśl, (Godziszów, Ki 
sielów, Ogrodzona, Skoczów I, Ustroń 
2 Wisła 3, Zebrzydowice 1. 

Powiat Świętochłowski: Brzeziny 
Śląskie, Brzeziny Śląskie 8, Brzozo 
wice — Kamień 1, Brzozowice — Ka 
mień 8, Chropaczów 2, Chropaczów 
1, Lipiny śląskie 2, Lipiny śląskie 3, 
Łagiewniki śl. 3, Łagiewniki ál. 4, 
Pekary śląskie 1, Piekary ŚL. 6, Ruaa 
śląska 1, Ruda śląska 5, Świętochło- 
wiea 3. 


Powiat Katowicki: Bielszowice 3, 


Ś.ąsk.€h 


zinka 2, Brzęczkowice 1, Dąbrowka 
Mała 3, Janów 1, Nikiezowice, Koń. 
czyce 2, Mysłowica 5, Nowa Wieś 4, 
Pawłów 2. 

Powiat PSzczyński: Szeroka, Starn 
Wieś, Piotrowice 1, Pielgrzymowice, 
Mokre, Wisła Wielka, Suszec 1, Zwa 
ków, Bzie Górne I, Bojszowy Górne, 
Goławiec, Imielin |, Łazieka Dolne. 

Powiat Rybnicki: Radlin, Piece, Po 
grzebie, Popielów 1, Pstrążna, Pszów 
2, Niedobczyce 1, Odra, Bełazu cu, 
Zory 1, Rydułtowy 2, Syrynia Sumi- 
ua, Lubomia, Bluszczów, Czernica, 
Turza, Gzuchów, Czyżowice, Gnazo- 
wice, Gorzyczki, Jedłownik, Knu- 
rów 1, Kokoszyce, Rogów. 

Powiat Tarnogórski: Czarna — 
Huta — Sowice, Kozłowa Þóra, La. 
sowice, Orzech, Świerklaniec I, Rep- 
ty Nowe, Repty Stare, Tarnowskie 
Góry 3, Boruszowice, Rybna, 

Ponadto przyznano: 5 odbiorników 
dla świetlic Związku Górali Spisza i 
Orawy (w Jabłonce i Zubrzycy Gór- 
nej na Orawie oraz w Krempochach, 
Niedzicy i Łapszach Niżnych na Spa 
szu], jeden aparat — Ochronce Kąty 
Chrzanów, której protektorem 
jest weteran 1863 r. por, Nowakow- 
ski, a wreszcie po 2 aparaty Świetli- 
cum Polskiego Białego Krzyża i naj 
biedniejszym szkołom na Podkarpa 


Siemianowice 1, Szopienice 1, Brze-ciu i na Wałynit, 


annaa na I piętrze czterapo- 
kojowe mieszkanie, a utrzymywa- 
lia się ze skromnej emerytury oraz 
Je podnajmywania pokojów. We- 
dług opowiadania sublokatorek, 
Romanowskiej, od kilkunastu dni 
zdradzała ona objawy silnego roz- 
słroju nerwowego na tle tęskna- 
ty za najbliższą rodziną, której za 
powiedziany przyjazd do Krako- 
wa uległ zwłoce. 

W dniu 9 b. m. stan nerwowy 
Romanowskiej doprowadził do wy 
buchu ataku szału, w czasie któ- 
rego, nie panując nad sobą, wy- 
skaczyła przez okno. Romanow- 
ska odniosła bardzo poważne 0- 
gólne kontuzje wewnętrzne I prze 
wieziona zostałą przez wezwane 
pogotowie ratunkowe na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza. 

Równocześnie z pogoławiem zo 
stała zaałarmawana straż pożar- 
na, gdyż powstała pogłoska, że 
Romanowska wyskoczyła z okna 
w strachu przed pożarem, który 
wybuchł w mieszkaniu. Pogłoska 
ta jednak okazała się falszywa i 
straż powróciła do koszar, 


Z miasta 


„CZY KRZYŻOWANIE RAS LUDZ. 
KICH JEST ZJAWISKIEM PDŹĄ- 
fi DANYM*, 


Staraniem Sekcji Odczytowej Związ- 
|ku Łegionistów Polskich przy współ- 
pracy prof. Uniwersytetu Jag elloń- 
skiego dnia 10 grudnia 1987 r, o 
godz, 19-ej, odbędzie się w Sali Od- 
czyłowej w Oleandrach (parter) od- 
czyt p. t. „Czy krzyżowanie się ras 
ludzkich jest zjawiskiem pożąda- 
nym”, odczyt wygłosi doc. dr. E. 
Stołykowa, Wstęp dla członków i za- 
proszonych gości bezpłatny- 


Z TOW. EKONOMICZNEGO. 

M poniedziałek, dnia 14 grudnia, 
wygłosi odczyt staraniem Towarzy- 
stwa Ekonomicznego w Krakowie 
mgr. Garbacik po powracia z Danii, 
na temat: „Gospodarcza . prawne 
podstawy spółdzielczości duńskiej". 

Początek o godz. 18.tej w sali po- 
siedzeń Izby Przemysłowo - Hendlo- 
wej, Długa 1 I p. 

Wstęp wolny. Goście mile widziani. 


JEDNOKTERUNKOWY RUCH NA 
UL. KS. PONIATOWSKIEGO. 


Z powodu częściowego zajęcia jezdni 
w ml. Ks. Tózel Poniatowskiego dla bu 
dowy muru oporowego wzdłuż Wisły 
i przez kanał uliczny, wprowadza nię z 
dniem 13 grudnia b. r. na okres zimy 
na wspomnianej ulicy na odcinku ad 
ml. św. Bronisławy do uł. Malczewskie. 
go jednokierunkowy rach przejazdowy 
z kierunkiem jazdy do miasta. Ruch od: 
wrotny, t. jı od miasta ka Bielanom, od 
hywać się będzie przez ul. św. Bronieła. 


Repertuar 
TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO, 


Sobota 11.12 „Sędziowie“ i „War 
szawianka”. 

Niedziela 12.12 popol. „Sprawy ro 
dzinne', wiecz. „Sędziowie” i „Wat, | 
szawianka”, | 
BAGATELA: „Mój pan maž“ i ro | 
wia „lak w operetce", 


PO PREMIERZE W „BAGATELI, 

Premiera nowej rewii p. t „lak w 
operetce'* została przyjęta przez licz 
nie zebraną publiczność bardzo przy 
chylnie. Wykonawców nagradzana 
częstymi i mocnymi oklaskami, U. 
dział biorą: Mela Grabowska, , Oleń. 
ska, Pilarski, Ref.Ren oraz Balet 
Ostrowskiego z Przymusińską, Ję. 
drzejakówną, Plucińską i tGulczyńe 
ska. 

Codziennie „Jak w operetce". 

Z teatru dla dzieci „Wesoła Gra. 
madka" w Sali Saskiej. W sobotę 
11.12 i w niedzielę 12.12 o 4-tej pop. 
powtórzenie prześlicznej bajki p. t 
„Przygoda Kiki“ czyli Urwisz u Pi- 
nipapki. E 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA, Od 
soboty 11 do poniedziałku 13 grudnia 
„Pałac we Flandrii". 


Radio krakowskie 
SOBOTA, 11 grudnia 


11.40 Utwory Eryka Contesa w 
wył. ork. pod dyr. kompozytara 
płyty. 15:45 Koncert życzeń z płyt. 
14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Z arcydzieł 
literatury skrzypcowej — płyty, 1516 
Pog. akinalna 15.26 Lokalna wind. 
gospodarcze. 18.10 Lokalne wiadomo. 
Ści sport. 18.15 Kraków wczorejszy í 
dzisiejszy: „Pod znakiem pomocy zi- 


Lipińskim przeprow: 
sław Wasilewski. Miniaury 
kwartetowe w wyk Krakowst ego 


Herbert_Nierychło (2, skrz.], Hentyk 
Zarzycki (altówka), Józef  Makowicz 
(wiol.) 18.56 Program na dzień nz- 
stępny. 23.00 Płyta za plytą., — mu 
zyka taneczna — płyty. 


Niedziela, 12 grudnia. 


8.30 Pox. dla rolników. „O przedtem 
minowej spłacie długów roloiezyeh“— 
wygł dr. Stanisław Koniński. 8.40 Mu- 
zyka poranna (utwory skrzypcowe r 
płyt). Po nabożeństwie ok. godz. 10.30 
Gustawa Charpeniier: „Laiza“, skrót oe 
pery z plyt (z Warszawy). 13.00 „Wy- 
zpiański na scenie krakowskiej" w opr; 
dz. St Pigania, prof, U. J. 12.5 „Aneg- 
doly o Pinetlim*—wygł. Ludwik Świe. 
bieżące. 19.35 
Program. Beelknve- 
na — wyk. Melania Sacewicz — forte. 
20,05 „Krakowscy prozaicy przed mi 
krofonem* — wieczór literacki. 20.35 
Lokalne wiad. sportowe. 23.00 Muzyka 
taneczna {plyty}. 


Popieraj prasa 


wy i ul. Malczewskiega. 


KA 
Ze Śląskiej Rad 


Na posiedzeniu Śląskiej Rady 
Wojewódzkiej, odbytej pod prze- 
wodnictwem wojewody dr. Gra- 
żyńskiego, uchwalono projekt u- 
stawy, zmieniającej usiawę z dn. 
16 lipca 1937 r. o zakładach lecz- 
niczych i projekt usiawy a zmia- 
nie granic miasta Strumienia w 
pow. Cieszyńskim gmin wiejskich: 


W poniedziałek, o godz. 8.30 ra 
no, na szlaku kolejowym w Roj- 
cy wskoczył na przejeżdżający po 
ciąg towarowy dla zaopatrzenia 
się w węgiel 14-letni Emil Nowak 
z Radzionkowa. Kiedy zrzucił już 
węgiel, zeskoczył w biegu z wago 
nu, przy czym skok ten był tak nie 
szczęśliwy, że Nowak dostał się 
pad pociąg. Koła wagonów zmiaż- 
dżyły nieszczęśliwemu żebra z le- 
wej strany oraz ciężko pokaleczy 
dy lewą rękę i giowę. W stanie 
grożnym przewieziono chłopca do 
szpitala powiatowego w Tarnow- 
skich Górach. 
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Dwaj posterunkowi policji uda- 
li się do mieszkania 26-letniego 
Józefa Rysia w Brzezinach celem 
doprowadzenia go do więzienia 
dla odcierpienia kary 6-ciq mie- 
sięcznego. więzienia. Ryś stawił 
policjantom opór i dopiero po za- 


Wiadomości różne 


socjalistyczną 


y Wojewódzkiej 


Bąków i Zbytków. 

Poza tym Śl. Rada Woj. uchwa 
lila projekt rozporządzenia w spra 
wie zmiany rozporządzenia Rady 
2 27 lipca 1933 r. 0 wykonywaniu 
ustawy o wojewódzkim funduszu 
drogowym. Nadto załatwiono sze- 
reg spraw administracyjnych ì od 
| wołań. 


ciekłej walce udała się go obez- 
władnić i założyć mu na ręce kaj- 
danki, Pa drodze jednak zdolał 
on zmylić czujność swych opieku 
nów. W pewnej chwili rzucił się 
do ucieczki, kierując się w stronę 
granicy polska - niemieckiej, któ- 
rą zdołał przejść. Władzom nic- 
.mieckim oświadczył Ryś, że jest 
dezerterem z wojska į w ten spo- 
sób zapewnił sobie chwilową 0- 
piekę. 


Skład karabinów 
na strychu 


Na strychu domu Anny Kozioł w 
Cieszynie (Wyższa Brama 25) 
znaleziono ukryte 5 karabinów 
ręcznych systemów niewiadomego 
pochodzenia. Zapytywana Kozło- 
wa nie może podać, skąd tam się 
wzięły, oraz kto jest ich właścicie- 
lem. 


Udbito w drukarni Sp. Nakładawo- Wydawniczej „Robotnik“, Warsza wa, Warecka 7. 


